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Rozwiązanie Sejmu SlisHieno.
\

Aresztowanie Korfantego. .
W A R SZA W A , 26-go września (P at). 

W  dniu dzisiejszym zostało doręczone 
M arszałkowi Sejmu Śląskiego następujące 
zarządzenie P. Prezydenta Rzeczypospoli
tej:

„Na podstawie art. 22 ust. 2 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. 
zawierającej statut organiczny W ojew ódz
twa Śląskiego (Dz. U. Rz. P. Nr, 73 poz. 
197)

rozwiązuję Sejm Śląski z dniem 1:26. 
września 1930 r .“

W arszaw a, dnia 25. września 1930 . r.
Prezydent Rzplitej (— ) Ignacy M o

ścicki. Prezes Pady Alinistrów (— ) J ó 
zef Piłsudski.

K A TO W IC E, 26. 9. (P at). Prokura
tor przy Sądzie okręg, w Katowicach  
w ydał w dniu dzisiejszym polecenie o- 
sadzenia w areszcie W ojciecha Korfan
tego, b. posła na Sejm Rzplitej i Sejm  
śląski. Na podstawie powyższego polece
nia został W o cii ch Korfanty w dniu 26. 
hm. przedpołudniem przez organa poli
cyjne aresztowany.

Ze względu na wszczęte śledztwo 
szczegóły trzymane w tajemnicy.

W czoraj wydaliśmy dodatek nadzwy
czajny, donoszący o rozwiązaniu Sejmu 
śląskiego i aresztowaniu Korfantego.

Dziś podajemy dalsze szczegóły odno 
szące' się do tego faktu.

A R ESZTO W A N IE B .P O S . W IEC ZO R K A
K A TO W IC E, 26. 9. (P A T ). Prócz  

Korfantego na skutek zarządzenia proku
ratora sądu okręgow ego w Katowicach 
aresztowano w dniu dzisiejszym b. posła 
do sejmu śląskiego Józefa W ieczorka, ko
munistę.

K O R FA N TY P R Z EW IEZ IO N Y  DO 
W IĘZIEN IA  ŚW IĘT O K R Z Y SK IEG O ?

W A R SZA W A , 26 września (tek w ł.). 
W  dniu wczorajszym krążyły pogłoski o

dalszych aresztowaniach wśród działaczy 
śląskich. Pogłosek tych nie zdołaliśmy 
sprawdzić.

Krążą również pogłoski, że b. pos. 
Korfanty przewieziony został do więzienia 
w Górach Świętokrzyskich.

Hyhocy do' Sejmu M i e p u  -- ZS-gu listopada.
W A RSZA W A , 26. 9. (P A T ). Pan 

Prezydent Rzpltej podpisał dziś następu
jące zarządzenie: Na podstawie art, 1. 
ustawy z dnia 22 marca 1929 r. w sprawie 
ordynacji wyborczej do Sejmu śląskiego, 
Dz. U. Rz. P . z r. 1930 Nr. 12, poz. 67, 
artykuły 11 i 12 dekretu z dnia 28 listo
pada 1918 r. o ordynacji wyborczej do

Sejmu śląskiego ,v brzmieniu ustalonem  
rozp. Ministra spraw wewnętrznych z dn. 
29 ipca 1922 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 59 
poz. 528) oraz art. 2 pkt. 3 wyżej w y
mienionej ustawy,
zarządzam wybory poselskie do Sejmu 
śląskiego. Dzień głosowania oznaczam na 

dzień 23 listopada 1930 r.

Skreślenie funduszów dysjozycyjn.
przyczyną rozwiązania sejm u.

K A T O W IC E. „Gazeta Robotnicza" 
inform uje:

„Na pstatniem posiedzeniu komisji bu
dżetowej Sejmu śląskiego tow. Machej 
postawił wniosek, aby do budżetu w sta
wić 10 miljonów złotych dla bezroootnych  
i ludności najbiedniejszej. W niosek ten 
upadł. Za wnioskiem posła Sikory, któ
ry kwotę tę obniżał do 5 milj. zł., o- 
świadczyła się większość komisji i w ten 
sposób kwota na zapomogi i pomoc le
karską dla biednych i bezrobotnych pod
wyższona została do 8 milionów 715 tys. 
złotych. Jcśt to znikoma kwota, na zaspo

kojenie tych olbrzymich potrzeb mas bez
robotnych, lecz w porównaniu z tern co 
chciał dać p. wojewoda (po 50 leg. zie
mniaków) — zasiłki będą m ogły być o  
wiele wydatniejsze.'

Komisja poczyniła szereg oszczędno
ści w budżecie

przez skreślenie rozmaitych subwen
cji, funduszów dyspozycyjnych i re

prezentacyjnych.
Oprócz tego uchwaliła Komisja przystą
pić do likwidacji Konserwatorjum pań-j 
stw ow ego". . '

A R ESZTO W A N IE D ZIA ŁA CZA  
„PIAS TA“ .

W A R SZA W A , 26. 9. (tel. w ł.). Na 
polecenie prokuratora w Nowym Sączu, 
aresztowano b. naczelnika gm . Józefa 
Mamaka, działacza „P iasta" w pow. Li
manowa

Aresztowanie to pozostaje w związku 
z wystąpieniem na wiecu w Limanowej 
w dniu 7 b. m.

— o —

W YM IAN A W IĘŹN IÓ W  M IĘD ZY P O L 
SKĄ A LIT W Ą .

W ILN O , 26. 9. (P at). „Słow o W ileń
skie" donosi, iż ustalony został termin), 
w którym dokonana zostanie wymiana 
więźniów politycznych między Polską a 
Litwą. W ymiana ta nastąpi 10 październi
ka br. w pobliżu Zawias przyczem w y
znaczonych zostało do wymiany 30 więź
niów, między innymi kilka o s ó d  uprowa 
dzonych przez litewską straż graniczną, 

— o —
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Będzie lepie]
Zakłamane pisma sanacyjne uderzyły 

w dzwon radości, że oto w Polsce sy
tuacja znacznie się poprawiła, na co wska
zuje' wzrost gotówki w instytucjach fi
nansowych. W zrost gotówki w bankach 
świadczy właśnie o pogorszeniu się sy
tuacji. W  kraiu, w którym brak kapita
łów obrotowych m artwe kapitały, leżące 
w bankach są świadectwem, że produkcja 
zam arła, że niema dla kogo produko
wać, ze w ygasłe ogniska pracy wyrzu
ciły na bruk tysiące, tysiące ludzi!

Posłuchajm y, co o sytuacji mówi 
Państwowy Instytut badania konjunktur 
i cen, który ze zrozumiałych względów  
skłonny jest raczej oceniać sytuację o- 
ptymistycznie.

Otóż na wstępie Instytut stwierdza, 
że1 sytuacja na rynku pieniężnym uległa 
w sierpniu dalszej poprawie i że spadła 
suma protestów  wekslowych. Rzecz jasna, 
że wobec bardzo ostrożnej polityki kredy
towej banków zmniejszyła się też ilość 
protestów wekslowych.

Instytut stwierdza, że wzrosła też pro
dukcja przemysłowa. Ale dzięki jakim o- 
kolicznościom ? Posłuchajm y, jak brzmi 
spraw ozdanie:

„Odciążony w ciągu szeregu miesięcy 
od nadmiernych zapasów rynek pozwala 
stopniowo poszczególnym gałęziom przy
stąpić do pe\vnego rozszerzenia rozm ia
rów wytwórczości co nastąpiło w sierpniu 
przedewszystkiem w przemyśle włókien
niczym w górnictwie1 węglowym i prze
myśle metalowym. W zrost produkcji uza
sadniony jest wyczerpaniem się zapasów  
w handlu detajlicznym, który po naru
szeniu normalnlego obiegu tow arów  i 
obniżeniu poziomu obrotów  oraz przy 
kryzysie zaufania zrywającym  dotychcza
sowe stosunki kredytowe zmuszony był 
zmniejszyć swe zapasy tow arów  niekiedy 
poniżej potrzebnego mipimum. W  ten 
sposób zapotrzebowanie handlu a więc 
i produkcja pozostawałyby w niektórych 
gałęziach l

poniżej. konsumpcji ostatecznej.
Przy utrzymującym się jednak dotychczas 
braku zaufania powrócenie1 do równowagi 
odbyv*ać si£ może tylko z wielką trud
nością. ! 1

Co się tyczy rolnictwa, to jakkolwiek 
wyniki zbiorów, nie' są jeszcze ostatecz
nie1 ustalone, wydaje się jednak nieunik- 
nionem przynajmniej w pierwszej poło
wie1 roku 1930-31 dalsze przeciążenie ryn
ku zbóż chlebowych co w łączności z 
pogorszeniem sytuacji w zbycie zwierząt

nie1 pozwala się spodziewać znacznjej- 
szej poprawy zakupów wsi na rynku 

przem ysłow ym ".
Tak jest. Masa włościańska nie ku

puje produkcji przem ysłowej. Ale dlacze
go ? Czy chłopu nie potrzeba buta, odzie
ży, żelaza, węgla, n afty 9 W nrost prze
ciwnie1.

„gdy sytuacja
Chłop byłby najlepszym konsumen

tem produkcji przemysłowej, gdyby roz
porządzał gotów ką. Niestety, gotówki nie 
posiada przedewszystkiem dlatego, że 
swe biedne produkty rolne i hodowlane 
sprzedaje po bajecznie niskich cenach w 
ręce pośredników, zgonników, handlarzy. 
Zanim produkt wiejski przejdzie do kon
sumenta, przechodzi on przez różne rece  
pośredniczące i to jest przyczyną w yso
kich cen tych produktów w mieście. W sku
tek braku organizacji na naiwności i nie
zaradności chłopa obławiają się hjeny po
średniczące i dlatego wieś jest złym kon
sumentem. !

Ale u nas, ci, co o wszystkiem decy
dują, nie mają czasu na rozwiązanie tego  
piekącego problemu. Rozgrywka z „sej- 
m okracją" i opozycją za wiele czasu im 
absorbuje. A pozatem — któreż to g ło 
wy z pośród decydujących czynników po
trafiłyby ten problem rozw iązać?...

Bardzo zagadkowo brzmi ostatni u- 
stęp sprawozdania Instytutu badania kon
junktur i cen:

„Jest prawdopodobnem, że pod w pły
wem czynników natury psychologicznej 
proces polepszania się sytuacji gospodar
czej ulegnie w najbliższym czasie pewne
mu zahamowaniu.

Już czynniki te1 we wrześniu odbiły 
się ujemnie na położeniu rynku pienięż
nego i na stosunki kredytowe. Nie po
zostanie to bez wpływu na rozmiary tran- 
sakeyj tow arow ych i stan zatrudnienia 
w przemyśle. Jednakże ze względu na 
to, że tendencja do rozszerzenia w ytw ór
czości przemysłu jest już dość silna z

W ARSZAW jW A, 26. 9. (tel. w ł.). 
Odpływ walut zagranicznych z Banku 
Polskiego poczyna przybierać zastrasza-1 
jące rozmiary.

W  ciągu 10 dni, od 10 do 20 września' 
odpłynęło walut na sumę 34,8 milj. zł.

Źapas walut w Banku Polskim wyno
sił jeśzcze w styczniu b. r. 418,6 milj. zł.

się odpręży".
chwilą, gdy nastąpi odprężenie sytuacji 
oolitycznej — tendencje te przejściowo 
zahamowane, powinny (pow inny!) znowu 
się ujawnić".

Czyżby państwowy Instytut badania 
konjunktur i cen zdawał sobie sprawę, 
że obecna sytuacja polityczna ze wszyst- 
kiemi jej akcesorjami, jak różne soczyste 
epitety, jak aresztowania przywódców  
stronnictw politycznych, rewizje, rozbija
nia zgromadzeń przedwyborczych, co jest 
niezgodne ani z duchem konstytucji ani 
innymi ustawami, dalej gnębienie prasy 
opozycyjnej, kneblowanie ust, że to wszyst 
ko wpływa hamująco na poprawę sytua
cji gospoda rczei ?

Być może, że Instytut zdobył się na 
bezstronną ocenę sytuacji.

Odprężeńie jej musi nastąpić i wtedy 
będzie1 lepiej.

Faszyści hul&ją..
PRAG A, 26. 9. (P A T ). Demonstracje 

faszystowskie trw ały nadal w ciągu ca
łego wczorajszego wieczora. Grupy mani
festantów obrzuciły kamieniami zabudo 
wania Deutsches Haus oraz szereg m aga
zynów żydowskich, rozbijając przytem  
szyby wystawowe. W  podobny sposób  
został zaatakowany lokal dziennika „C e- 
ske1 SIovo“ . Dalsze próby zaburzeń zosta
ły  udaremnione przez policję. Dem onstra
cje1 trw ały do północy. Ogółem  areszto
wano 60 osób. Podczas starć dwóch żan
darmów zostało rannych.

— o  —* ^

Dziś został on zredukowany do "sumy 
176,2 milj. zł.

W  rzeczywistości rzecz się ma gorzej. 
W edług naszych informacyj Bank Pol
ski redyskontował w Banku M iędzynaro
dowym w Bazylei weksli na sumę 50 milj. 
złotych. Gdyby tego nie uczynił, zajras 
byłby o 50 milj. mniejszy.

Sprawa kłajpedzka
G EN EW A , 26. 9. (P A T ). Szwajcar

ska agencja telegraficzna donosi: W. ko
misjach zgromadzenia Ligi Narodów pa
nuje ożywiona działalność. Po powzięciu 
przez komitet prawniczy Rady Ligi Nar. 
decyzji postanawiającej, że sprawa kłaj
pedzka ma być umieszczona na porządku 
dziennym sesji Rady Ligi Narodów sekre
tarz generalny Ligi Narodów telegraficz
nie1 zaprosił gubernatora Kłajpedy do na
tychm iastowego przyjazdu do Genewy. — 
Przyjażd gubernatora Kłajpedy jest ocze-

na Radzie Ligi Nar.
kiwany dziś w południe.

W  drugiej komisji Ligi (organizacja 
techniczna) przedyskutowano interesują
ce sprawozdanie szwedzkiego delegata 
Vannerstena, zawierające ważne wskazów
ki co do doniosłości zagadnienia siły kup
nej ' złota, który w specjalnej rezolucji 
zwraca uwagę rządów na wzmiankowani 
zagadnienie, albowiem zubożenie świato
wych zapasów złota może mieć, jako sku
tek spadek cen tow arów , wraz z całym  
szeregiem ubolewania godnych skutków.

Odpływ walut zagranicznych.
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Jnż trzeci tydzień z nad z wyczaj nem powo
dzeniem wyświetlany jeden z największych 
szlagierów dźwiękowych. — W  głównej roli 

B E B E  D A N IELS i JO H N  B O L E S . 
Najlepsza i największa aparatura dźwiękowa ,

„RIO RITA"
W EST ER N  E L E K T R IC “

Uaugoin tworzy gabinet w Austrii.
Ks. Seipl na widowni.

W IED EŃ , 26. 9. (P A T ). Prezydent 
republiki przyjął dymisję gabinetu kanc
lerza Schobera i powierzył kanclerzowi 
oraz innym członkom gabinetu tym cza
sowe sprawowanie swych funkcyj aż do 
czasu przekazania ich nowemu rządowi.

W IED EŃ , 26. 9. (P A T ). Z Oslo do
noszą, że ks. Seipl, bawiący obecnie na 
tournee odczytowem w Skandynąwji, o- 
trzym ał wczoraj telegraficzne wezwanie 
do powrotu do Wiednia.

W IED EŃ , 26. 9. (P A T ). Dzienniki 
popołudniowe donoszą, jakoby wicekanc
lerz Vaugoin, którego nominacja na kanc
lerza uważana jest za pewną, miał zamiar 
zaproponować ks. Seiplowi objęcie teki 
ministra spraw zagranicznych. Jak wia
domo, dotychczas min. sprąw zagr. kie
row ał sam kanclerz przy pom ocy general
nego sekretarza.

„D er Abend“ podaje niesprawdzoną 
wiadomość, że b. kanclerz Schober za
mierza wziąć czynny udział w życiu poli- 
tycznem i stanąć na czele now.ego stron
nictwa, utworzonego przez fuzję Związku 
Chłopskiego z wszechniemcami '

W IED EŃ , 26. 9. (P A T ). W  ciągu 
unia dzisiejszego przyjął prezydent repu
bliki przywódców stronnictw, aby w ysłu
chać ich opinji o sytuacji politycznej. i

Dwa stronnictwa, wchodzące dotych
czas •w skład większości rządowej, ośw iad
czyły, że nie wezmą udziału w rządzie 
Vaugoin. Zanosi się tedy na to, że g a
binet Vaugoin nie będzie rozporządzał1 
większością w Radzie Narodowej. Gabi
net mniejszościowy będzie m ógł utrzy
mać się tylko przez krótki czas, poczem. 
będzie musiał ustąpić aż do rozpisania 
nowych W yborów .

W E K S L E  S O W IE C K IE  NA G. SflĄSKU.
K A TO W IC E. 26. września. (p a t.)  ( ,Katowitzer 

Zejtung1' donosi iż sow iecka (misja handlowa 
przekazała tutejszem u1 przem ysłow i hutniczemu 
i cynkowemu 20,0000.000 zł. w ekslam i, jako d o -  
krycje  należności za poez' n ione ostatnio zakupy 
W eksle sow. ckie wystawiono z 6 -  m iesięcznym  
term jnem  -płatności.

W  kołach politycznych sądzą, że' u- 
konstytuowanie się nowego gabinetu na
stąpi dopiero w przyszłym tygodniu. — 
Przypuszczalna lista nowego gabinetu 
przedstawiałaby się wedle dzienników 
wieczornych jak następuje: kanderstw o  
i sprawy wojskowe Vaugoin, sprawy za
graniczne ks. Seipl, oświata Schmitz, skarb 
Winkler (Zw. C h ł.), sprawiedliwość Dr. 
Slama (niem. nar.), handel Dr. Schiirff 
(niem. nar.), opieka społ. Dr. Rasch, rol
nictwo Thaler.

Gdyby Związek Chłopski i niem.- 
narodowi nie wzięli udziału w gabinecie_, 
wówczas gabinet składałby się wyłącznie 
z członków stronnictwa chrześcijańskich 
socjalistów.

Powiększenia fotograficzne 
z g w a r a n c j ą  zachowania 
petne] podobizny, wykonuje

Foto ,,Venusł'
Romanowicza 11. Tel. 38-08

o  ZAKAZ IMPORTlT ROSYJSKIEGO W  ST.
ZJEDNOCZ.

W 1ED EĄ . 26. września (Pat.) „N . W r. T a -  
geblatt‘ donosj z W aszyngtonu: ISekretarz sta
nu' Odcke. zapowiedział iż (zamierza n a  n a jb liż 
sza. ses ję  kongresu wmeść pro jekt billu( Zakazu

ją c y  przywozu z R o sji rudy manganowe], węgla, 
drzewa, celulozy, żelatyny, kleju) i pboża. Źda- 
n jem  Oddiego n ie  jest (wykluczona m ożliw o*! 
zakazu dokonywania obrotu zbożem Jrosyjskiem 
na gjeldaeh am erykańskich.

Rewizje w Piotrkowie.
W A R SZA W A , 26 września (tel. w ł.). 

W ładze bezpieczeństwa publicznego doko
nały wczoraj w Piotrkowie rewizyj w mie
szkaniach członków P P S . Poszukiwano 
broni, której oczywiście nie znaleziono.

Min. Car cofnął zezwolenie na w idze
nie sie z tow . Dubois.

W A R SZA W A , 26. września (tel. w ł.). 
T ow . adwokat Benkiel uzyskał od wice
prezesa Sądu Apelacyjnego w W arszawie 
pozwolenie na widzenie się z tow. Dubois, 
uwięzionym w Brześciu, w związku ze 
sprawą sądową, w której tow. Benkiel jesl 
zastępcą prawnym b. pos. Dubois.

P. min. sprawiedliwości C ar 
nakazał cofnąć zezwolenie.

Prezes Sądu Apelacyjnego Dutkiewicz 
podporządkował się nakazowi temu i ze
zwolenie cofnął.

Udzielanie zezwoleń tego rodzaju na
leży wyłącznie do kompetencji władz są
dowych. i 1

Kronika telegraficzna.
M O SKW A . B . atlache m orski {Sfzy przedstawi

cielstw ! esow jeep em  w Szw ecji, Sobolew , który 
odm ów jl powrotu na Lerytorjum (ZSSR. i przy
właszczył sobie Pieniądze skarbow e )w wysokości 
przeszło 1.000 doi. został uznany przez w y ż s z y  
sąd wojskowy Z SSR . za (ftąnnego zdrady i ipo- 
stawjony poza prawem, zaś jn a ją lek  jeigo f i s  tał 
skonfiskowany.

LONDYN . .1 eden z wybj nych przedstaw icie^ 
handlu zbożowego, s jr  lle rb e rl B opson, ośw iad
czył, że rozporządzanie zapasy pszenicy pokryć 
mogą zapotrzebowanie światowe w T"1 tjgu 20 
m iesięcy. r

LO N DYN . Z Candiffu Ponoszą, l;e  rząd fo w ierk l 
zalraditow ał w Anglji kilkadziesiąt płatków dó 
przewozu ładunków zbożowych z  portów  M o
rza Czarnego. Na (gi;ekl!zie :w Liw erpoolu w 
zwjązku z dostawami znoza sow ieckiego za
znaczył się dlalszy spadek pen zboża. ,

B E R L IN . Z Rzym u donoszą, (Zawiesiła lu wy
płaty firm a Cotnpania H m  dar ja  Regionale któ-*j| 
r e j kapitał zakładowy w ynosi 123 m fljonów  li
rów. Bankructw a lo Wywołało Nv świacie l i-  
nansowym w łoskim  w ielk je poruszenie. ,

Śmierć pod holami poclqgu.
■ ST A N ISŁ A W Ó W . 26. września. (Pat.) Onegdbj 
pomiędzy slac jam i K ołom yja a INY oroniunika prze
jechał pociąg pospieszny im ytra Rzetendyna z 
T łum aczyka, la t .25, który pełnił słulżbę warto
wniczą przed sabotażystam i. Został on porwany 
przez m aszynę i eiągnjony jeszPze przez ;i()|) 
metrów-. ‘ ; ' , I

Dumis a gabinetu tureckiego.
ANGORA, 26. 9. (P A T ). Prem jer Is 

meth Pasza w ręczył prezydentowi repu
bliki dymisję gabinetu. Dymisja została 
przyjęta. Prezydent Republiki przed po
wierzeniem misji utworzenia nowego g a 
binetu rozpoczął narady z przewodniczą
cym parlamentu i leaderami stronnictw.

D ESYGNOW ANIE NGW EGO PR EM IE R A .
K O N STA N TYN O PO L. 26. września. (Pal.) Po 

naradzie z Ism eteni Paszą, i F e ti  Beyem  z 
przywódcami stronnie tw-a parlamentarnego, Mu
stafa Kemal Pasza powierzył uform owanie no
wego gabinetu Ism etli Paszy. :

— o —  ! i | ł

Krwawe starcia z policją w Inajach.
BO M BA J, 26. 9. (P A T ). W czoraj 

wieczorem w związku z zebraniem zwo
lenników kongresu, które powzięło lichwa 
łę potępiającą ewentualnych uczestników  
tzw konferencji „okrągłego stołu“ , w y
wiązały się walki z tłum em , przyczem

25 osób zostało lekko rannych. Krwawe 
starcia m iały miejsce również w Panvel i 
okręgu Kolabad], podczas których policja 
zmuszona była strzelać do tłumu. Jest 15 
zabitych, między nimi 2 funkcjonhrjuszy 
hinduskich i 50 rannych.
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Cowarcys?:e, robotnicy, wyborcy!
PamleMeie o auifacii ' /borczei.

Od 27 wrześiria kontrolujcie w lokalach wyborczych, czy 
jesteście wi Jsanl w poczet głosujących do Sejmu i Senatu

Sabotaże.
PO D PA LEN IA .

W czoraj w nocy w Źniatyn.e, pow. 
Sokal, spłonęła sterta żyta na szkodę w ła
ściciela folwarku Jakóba Dobielewskiego. 
Jako sprawców podpalenia aresztowano 
parooków : Teodora Sydora, Mikołaja Ko
żuszka i Michała Jacyszyna, którzy przy
znali się, że są członkami U O W  i doKo- 

nali podpalenia - W  czasie rewizji zna
leziono u nich proch strzelniczy, przy po
mocy którego podpalił’ stertę, oraz ucięty 
karabin, straszak i kompromitującą ko
respondencję.

W  Dźwinogroazie, pow. Borszczów, 
dnia 23 brn. nieznani sprawcy rzucili 3 
płonące rakiety na sterty Oswalda Zimer- 
mana, które nie dosięgły zboża i nie 
wznieciły pożaru. W artownik strzelił dwu
krotnie w kierunku uciekających sabota- 
żystów. ______t

W  Suchrowcach, pow. Zbaraż, spaliły 
się 3 sterty pszenicy na szkodę dzierżaw-, 
cy Zygmunta Skrzetuskiego z Szylpak. 
Szkęda wynosi 30.000 zł I

W  Slobodzie Złotej, pow. Brzeżany, 
spłonęły 2 sterty słom y i stożek owsa, 
w artości 5.000 zł., na szkodę dzierżawcy 
M aurycego Lechowicza. Sterty zostały  
podpalone w chwili gdy wartownicy znaj
dowali -się w innej stronie folwarku.

W  lesie koło Rybnego, pow. Stani
sław ów , wskutek podpalenia spaliły się 
4 sterty siana, wartości 3.000 zł., na szko
dę dzierżawcy Jakóba Feintucha, zam. 
w Stanisławowie.

W  dzień później w tym samym lesie 
spaliła się sterta siana na szkodę Tadeu
sza Burzyńskiego

A R ESZTO W A N IA  P O D P A LA C Z Y .
W  Kuhaiowie, pow. Lwów, areszto

wano braci Mikołaja i Hryńka Bajdów  
/.a podpalenie 2 stert zboża na szkodę 
kapituły rzym.-kat.

Teouor Kościeluk, rodem z Poto- 
czysk, pow. Horodenka, został areszto
wany za podpalenie sterty koniczyny na 
folwarku fundacji Skarbkowskiej w H ian- 
kach, pow. Bobrka.

TA RN O PO L (P A T ). Wydział śledczy 
w Tarnopolu odstawił dziś do Prokura
tury w TarnoDolu aresztowanych Anto
niego Niedoszybkę, Dmytra W lasa i Z a
charka Stachowa, parobków z Chodaczko- 
wa M ałego, którzy w dniu 19 b. m. pod
palili sterty na folwarku w Chodaczkowie 
M ałym.

K O N FE R E N C JA  WO J  E W Ę  DO W-

L W O W . 2G. września. (Pat.) W czoraj odby
ła  Ai? w gabinecie wojewody lwowskiego 
konferencja Irzech wojewodów, tarnopolskiego , 
stanisław ow skiego l lwowskiego, ^ z y  udfciale 
naczelników wydziałów bezpieczeństw a i na

czeln ików  Urzędów śLedlczyeh.
Na konlerencji tej omówiono jdólytehczasowe 

zarząjdżenja Owiązalie  z  (akcją pabolażową l plany 
na przyszłość. Pp. wojewodowie (stanisławowski 
i tarnopolski pozostali w e Lwowie, przez dzień 
dzisiejszy i przed’ południem od godz. 11 do 
3 odbyli wspWnu konferencję li p. w ojewody 
N akonjecznikow a- Klukow skiego, pirzy udziale 
naczelnika wydziału mumtowościowego M inister
stwa S. W, pp Suchenek- Suóh eickiego. 1

LW Ó W , 26. 9. (P A T ). W] ciągu dnia 
dzisiejszego władze bezpieczeństwa na te 
renie Małopolski wschodniej przeprow a
dziły rewizje w lokalach ,,P łasta“ , tudzież 
niektórych członków tego, jak wiadomo 
n „legalnego, a dotychczas tolerow anego  
stowarzyszenia, zorganizowanego jako 
sekcja Ukraińskiego Tow arzystw a Opieki 
nad młodzieżą.

Po przeprowadzonych rewizjach sta-

STA N ISŁA W Ó W , 26. 9. (P A T ).
W  związku z podaną wczoraj przez PA T  
wiadomością o obławie, przeprowadzoną 
przez pblicję państwową za osobnikami, 
którzy z i lasu w Wasiuczynie' ostrzeliwali

rodrzuBenie niemowlęta
W czoraj wieczór wezwano Ragolowie rat. i 

straż pożarną do realności przy ul. Jozafata  1. !), 
gdzje w otworze zlewu (znaleziono podrzuleon? 
niem ow lę, liczące około półtora m iesiąca  żyqa.

Frzeitichanie > ISR-letniego M o
i w N. Jorku.

N. JO RK, 26. 9. (P A T ). Na B road
way przejechany został przez samochód  
wczoraj wieczorem i ciężko • poraniony 
pewien starzec, którego stan zdrowia nie 
pozwolił na przewiezienie go do szpitala.

Jak się okazało jest to obywatel tu
recki Zaroagha, który liczył sobie po
dobno 156 lat wieku. Prżeżył on 11 żon.

R E W IZ JA  ZA BRONIĄ W  N IEM IEC 
K IE J FIRM IE.

POZNAN, 26. 9. (P at). Poznańskie 
„A B C " donosi, że organa straży granicz
nej przeprowadziły w ciągu wczorajszej 
nocy i całego dnia szczegółową rewizję 
w niemieckiej firmie Eugenjusz Miłke w 
Poznaniu. Znaleziono jskład broni m y
śliwskiej i amunicji w tern wiele strzelb 
i sztucerów pochodzenia niemieckiego 
przemycanych nielegalnie przez Gdańsk.

rostowie w myśl instrukcyj otrzymanych 
z urzędu wojewódzkiego, wydali
zakaz dalszego rozwijania działalności 

przez stowarzyszenie „P łast“ .
Zatem z dniem dzisiejszym należy 

uważać stowarzyszenie to za zlikwidowa
ne, a przynależność do niego, Względnie 
usiłowanie rozwijania jego działalnóści \ 
będzie surowo karane.

funkcjonarjuszów państwowych i zabili 
posterunkowego, dowiadujemy się, że 
przytrzymano w tym lesie1 17 osób tam 
się "kryjących.

W m iędzyczasie n im  przybyła glr.iż nożarna 
dzjei-ko wydobyli z dołu m ieszkańcy tej realno
ści. Po stwierdzeń; u przez lekarza, i i  n iem o
wlę jest zdrowe odwieziono je  do zakładu siero t 
przy ul. R ad eckiej. Matkę podrzutka, nie zdo
łała na razie odszukać (policja.

 O—

L'kwldacja „Piast?

17 aresztowanych w czasie krwawe] obławy w lesie
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Zniszczony autorytet.
Dwis pensje. — Mundur oficerski im nie przeszkadza.

„Z a" czy „przeciw " Piłsudskiemu ? 
Pomimo buty i pychy prasa sanacyjna 
zaczyna się w ycofywać z zajętej pozycji. 
300 m andatów ? Humbug — powiada 
„C zas" — wymyślony przez opozycję.

Jakkolwiek nie mówi się już o 300 
mandatach, to mówi się o dwóch w rogich  
frontach, stających przeciw' sobie. Jeden  
za Piłsudskim, drugi przeciw Piłsudskie
mu. „Z Piłsudskim umrzeć albo zwycię
ż y ć". To ich program .

'  Słusznie podkreśla „G łos N arodu", 
że wiele ryzykuje sanacja, stając na ta 
kiej platformie wryborczej.

eśli wybory —  pisze ..G los XarQtfti“ — 
będą przeprowadzone jako tako nc-zr jw ie 
na j ewną uczciwość nikt chyba m e li

czy', to m e je s l  wykluczonem, że sanacja 
zciobędzjc kilkadziesiąt mandatów i  to 
głównie w kresowych województwach). —■ 
Cóż to hętfee znaczyło? B ęd zie  to 'znAczy- 
!o, że społeczeństwo, którego zdanie o so
bie ] . m arsz. P iłsu d sk j chciał poznać, wy
powiedziało się kategorycznie przeciw n ie 
m u ! Znaczyłoby to, że p. m arsz. P iłsudski 
wychodzi z w yborów ostatecznie ze  zniszc 
czonym  autorytetem , i że mu nie pozosia- 
je  nie innego, jak  zam knąć |się z powrotem 
w Sulejów ku1' . ' ,

Organ „Chadecji" wolałby, zeby sa
nacja wystąpiła z konkretnym program em  
rządzenia państwem.

Dobrze, ale ten program  trzeba mieć, 
z próżnego przecież nie naleje...

„Naprzód“ powołując się na to, co 
ogłosiła przyboczna agencja prasowa p. 
Piłsudskiego „Isk ra", że p. Piłsudski za
bronił konfiskowania wiadomości, tyczą
cych się jego nie jako szefa rządu, lecz 
jako osoby prywatnej, podaje historję je 
go dwóch pensyj.

„N aociU j św iadkow ie'1: p. Tacleimz P o 
łówko opowiada, że p. Piłsu'd'skiemi> pła
cił honorurja literackie z Jirm y „Ign is", a 
p'. K aden-Bandrow ski na w ła sn e ’ oczy wie
dział w Sulejów ku, jak  ijx P iłsud ski j ł l  
herbatę. I *

Tego jednak, że k  P iłsudski brał w o- 
wyni czasie dwąe pensje ; —  jaje, tego obaj 
ci „naoczni św iadkow ie11 nie wid'ziteli.

P ensję  „pierwszego m arszałka P olsk i p. 
Pjłisudski darowywał na unjw ers; teł wileń
ski, co głośno i-eklam ovały dlziennlki, —i 
większą zaś od' n ie j em eryturę 5). naczel
nika państwa chow ał do kieszeni, o czeijl 
ilż jennik j zgoła nie pisały.

Najw yższa Izba Kontroli Państw a, której 
p. P iłsudski tak nienawidzi, położyła kres 
tem u pobieraniu dwóch pensyj równocze
śnie i od' lego czasu ustało obdarowywa
n i e  uniwersytetu w ileńskjcgo „całą  p en sją '1.

N atom jasl usłyszeliśm y kpinkow anie z 
„g łoću ją iego  -p. D aszyńskiego". któremu 
wstrzymano należne mu i jego jedyne po
bory".
Donieśliśmy onegdaj o aresztowaniu  

redaktora „Gazety w arszawskiej" W ło d 
ka. O aresztowaniu tem pisze „Gazeta 
w arszaw sk a":

„ Ja k  sję dowiadujemy b. redaktor odpo
wiedzialny naszegi pism a i b. sekretarz 
naszej redakcji, p. Stanisław  W łoaek  znal- 
d uje się obecnie w areszcie centralnym  
(wśród więźniów zwanym „ B risto lem ") ”— 
przy ulicy D aniłow iczow skiej. P. W łodek 
zdjął mundur olj.cerski, w którym  go are

sztowano i więziono i przebrał się w u - 
bran je cyw ilne, bard zje j odpow iadające wa
runkom , w których m u sj się obecnie znaj
dować. ” 1 /

Ja  Ł n ę w yjaśniło, —  , ją. W łodek oreszto- 
wnny został w celu o d jed z en ia  kary, ja
k ą  sąd m u wyznaczył po spraw ie piasowTe j: 
3 m jesiące  aresztu. K ara, ja k a  dotknęła p. 
W łodka, dotyczy rozprawy o przedruk 110-  
tatk j z „R obotnika", - doiyeząeej osoby o- 
becnego kom endanta głównego p o lic ji” płk, 
M aleszewskiego.

P . W łodek zdawrał sobie sprawę, że w y
rok jest ostateczny i m ożem y ^zapewnić 
władze, że n je  m iał zam iaru się 'uchylać od 
aresztu. N iezrozum iałe je s t też dla nas, dla
czego po p. W łodka sjęgsno aż do W ilna, 
dlaczego m e poczekano, aż zdejm ie mnincmr 
ofjcera  i ciągano gb w tym ,mundurze po 
aresztach. T o ć  gdy ktoś n je  ucieka, n iem ą 
potrzeby ścigać go11.

Pewnie, że tak. Ale taki już u nas 
system. Przecież posłowie i działacze po
lityczni także nie uciekali, a jednak zostali 
przewiezieni do Brześcia.

Środek zapobiegawczy...

Jeszcze o p.
Przed kilku dniami oficjalny organ: 

B. B. „Gazeta Polska", napisał, że osła
wiony z napadu w bufecie sejmowym na 
tow. Niedziałkowskiego (napad ten skoń
czył się — jak wiadomo — bardzo nie
przyjemnie dla napastnika) p. Scieżyński

„był swego czasu w półredaktorcm  krako
wskiego „N aprzodu", postacią bardzo popu
larną wśród krakow skiego P P S ." .

Tę fałszywą informację należy spro
stować. Od jednego z towarzyszy, który 
pracow ał „swego czasu^ (r. 1917— 1918) 
równocześnie z p. Ścieżyńskim w redakcji 
„N aprzodu" otrzymujemy notatkę, stw ier
dzającą, że p. Śledziński nie był w spół
redaktorem N aprzodu" ale zwykłym re
ferentem , zdającym w piśmie sprawę z 
przebiegu operacji wojennych na rozm ai
tych frontach wojny światowej. Na kie
runek pisma nie miał najmniejszego w pły
wu. Tenże p. Scieżyński nie był wcale 
„postacią bardzo popularną wśród kra-

Umowa w zawodzie 
budowlanym.

.N a odbytej konferencji we W ojew ództw ie 
L'wowsk;em >v dniu 16-<go w rześnia 1930 roku' 
pod przewodnictwem \\T\ W icew ojew ody 1 N a
czelnika wydziału w spraw je  um ow y zbiorow ej 
zawartej w roku 1927 dotyczącej punktu; 5-go , 
ze strony pp. budowniczych i  m istrzów  mu
rarskich  byli o b ecn i: p .” JtfkHner, p. P yrzań - 
ski, p. W eisberg, p. W a m m a n , p. N. \V za
stępstw ie p. Sladlera i p. Dzied.nióski.

Ze strony czeladzi m u rarzy : tow. W ieczysty  
M ichał, Leibfritz Adam i Ćzuchraj Grzegorz.

Ze strony czeladzi c ie s je js k jc h : tow. Bielec! 
i Łukow ski.

Po w yczerpującej dyskusii i  za zgodą wy
żej wymienionych pracodawców, którzy uchwa
lili trzym ać się ściśle um owy zbiorow ej, z zw ła
szcza punktu 5-go , w klórein  je s t  w yszczygól# 
nione, że w pierwszym rzędźje m a ją  być z a -  
trudrąeni lwowscy m urarze a  m e prow incjo
nalni. /

W obec njedotrzym ania zaw artej um owy przez 
W P . inż. budów i  m istrz, m urarskich Związek 
zawodowy, m urarzy lwowskich „rotestu je  prze- 
ciw takiem u postępow aniu ize strony p. b h -  
codawców i żąda; bezwarunkowo w ydalenia 
wszystkich prow incjonalnych m urarzy w ciągu1 
tego tygodnia, zaś w ich m ie jsce  zatrudnić tyl
ko m jejscow ych.

Ścieżyńskim.
kowskiego P. P. S .“ , ponieważ w życiu 
partyjnem nie brał żadnego udziału i 
nie był wogóle znany wśród szerszego  
ogółu robotników. Cała jego działalność 
w „Naprzodzie" ograniczała się — jak 
powiedziano - do referowania spraw w o
jennych.

Nawiasem można dodać, że p. Scie
żyński był wtenczas biednym, skromnym, 
sympatycznym legjonistą (dla zapewnie
nia mu też egzystencji tow. Daszyński 
przyjął go do „N aprzodu"), któremu ani 
się śniło o karjerze kierownika „Isk ry" i 
o wyczynach, podobnych do ostatniego  
w bufecie sejmowym.

— o —

Po pieran ie  p r a s y  obcej (nie 
robotniczej) jest brakiem świa
domości i wyrobienia klasowego.

— o —

IMSfa <IO Z4>l>Olll
I m  •W C IS i iH

E N T O S A K

Usuwa nalot tytuniowy.



6 „D ZIEN N IK L U D O W Y " nr. 223 z dnia 28 września 1930.

t iM ie  zgromadzenie socjalistyczne,
zwołane przez wiedeńską organizację 

socjalistyczną celem zaprotestowania prze
ciw stosunkom w Polsce, odbyło się we 
wtorek, dnia 23 bm. w robotniczym D o
mu Związkowym. Jak donosi „Arb. Z tg .“ 
sala wypełniona była do ostatniego miej
sca, taksamo galerja. Jako głów ny re
ferent przemawiał dr. Otto Bauer.

Ze względów cenzuralnych nie m o
żem y podać tekstu jego przemówienia, 
przytaczamy tylko za „Arb. Z tg ."  niektóre 
w yjątki: '

„...M ożem y przypomnieć p. Piłsud
skiemu — mówił dr. Bauer — że kiedyś 
myślał inaczej. Było to 31 października 
1912 r., gdy my, socjaliści austrjaccy, mie
liśmy sposobność poznać osobiście p. P ił
sudskiego. Przybył on wtedy jako gość  
na nasz Zjazd partyjny, jako przedstawi
ciel rewolucjonistów z ówczesnego rosyj
skiego zaboru części Polski i w ygłosił 
przemówienie, w którem — cytuję do
słownie — powiedział:

„ Jesteśm y z wami złączeni 'w ęzłam i wal- 
k j o w olność. M amy ipowód! dto szczególnej 
Wdzięczności względem was, ponieważ wy 
użyczyliście nam  gościny w icza.sie, gdy ści
gani przez p olic ję  ca łe j E u ro p y  nigdzie nie 
m ogliśm y z n a le ić  m ie jsca  spoczynku...''

„ Jeżeli wybuchnie w ojna, wówczas b ę
dziem y dążyli do zrealizow ania ideału, któ
rego n je  m ogliśm y osiągnąć przez rew olu
c ję  i spodziewamy się, że w  m urach wol
nej W arszaw y będziem y mogli pow itać oco- 
g.ićli gości międzynarociowego kongresu' so - 
icjalistyicznego".

P. Piłsudski — ciągnął dr. Bauer — 
miał, jak widać, inne wówczas poglądy ,n'a 
świat... Dzisiaj rny, gdybyśmy mogli i 
chcieli urządzić międzynarodowy kongres 
socjalistyczny na ziemi polskiej, odbyli-: 
byśmy go w Brześciu Litewskim... Do

wszystkich haseł bojowych socjalizmu, 
które brzmią wszędzie, gdzie robotnicy  
walczą o wyzwolenie, dołącza się dzisiaj 
okrzyk: Niech żyje wolna Polska!

M ówca imieniem zgromadzonych w y
raził słow a pozdrowienia dla uwięzionych 
w Brześciu n. Bugiem, a przedewszyst- 
kiem dla Liebermana i Barlickiego.

M owa dra Bauera przerywana była 
wielokrotnie burzliwymi oklaskami, które 
po jej zakończeniu brzmiały przez szereg  
minut. Przem awiał następnie przedstawi
ciel polskiej organizacji robotniczej „P ro -  
letarjat" i przedstawiciel Ukraińców z 
Polski. Odnośnie do niego „Arb. Z tg ."  
pisze:

„Próbow ał on obniżyć potężne w ra
żenie manisfestacji protestacyjnej przez 
wycieczki komunistyczne ale jego próby 
zakłócenia powagi zgromadzenia nie od
niosły żadnego skutku".

Uchwalono następnie rezolucję pro
testacyjną, której końcowe zdania brzm ią: 
Niech żyje proletarjat P olsk i! Niech żyje 
dem okracja "*i socjalizm ! Niech żyje M ię
dzynarodówka !

— o —

Meczet mszułmanstii w Słonimie.

Do ignijny m uzułm ańskiej w Słonim ie należy 
kilkaset rodzin.

Mord rabunkowy.
W A R SZA W A , 26-go września (P at). 

W czoraj policja rzeczna w yłow iła pod 
W arszaw ą zwłoki mężczyzny. Okazało się, 
że są to zwłoki wiceprez. Zw. rzemieślni
ków chrześcijan Stanisława Strzemeckie- 
go. Na głowie i tw arzy ofiary stw ier
dzono ślady uderzeń twardem  narzędziem.

Strzemecki wyszedł z domu onegdaj, ma
jąc przy sobie prócz znaczniejszej gotów 
ki, złoty zegarek, srebrną papierośnicę i 
laskę ze srebrną gałką. Z dochodzeń w y
nika, że wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa Strzemecki padł ofiarą m order
stwa rabunkowego.

S T E FA N  EH R EN Z W EIG .

CYRYL.
(Dokończenie).

Obrońca Cyryla żąda odszkodowania 
za odbytą karę więzienia; jego klijent 
przez przejścia w więzieniu nabawił się 
choroby serca i stracił możność zarob
kowania. Żąda 4000 szylingów odszkodo
wania i 2500 szylingów homorarjum adwo 
kackiego.

Sąd jest innego zdania. Uważa, że 
honorarjum adwokackie w wysokości 600 
szylingów jest dostateczne i oblicza, nie
wiadom o wedle jakiego klucza, że nie
winnie odcierpiana kara więzienia winna 
być odszkodowaną trzecią częścią tej su
my, a więc dokładnie 200 szylingami.

Sprawa dociera do sądu apelacyjne
go. Szewc zeznaje jako świadek, że lo
kator jego w rzadkich szczęśliwych w y
padkach przynosił do domu 50 groszy  
jako swój dzienny zarobek. Psychjatra są
dowy stwierdza, że Cyryl K. nie odniósł

przez karę więzienną szkód ani psychicz
nych ani fizycznych: jego choroba serco
wa, która czyni go niezdolnym do cięż
kiej pracy, istniała już przed odbyciem  
kary, a  wiele sprytniejszy niż dziś, Cyryl 
nie był nigdy.

Sąd apelacyjny obliczył więc tylko 
stratę zarobków ; zarobkiem jest to, co 
przekracza wysokość zapom óg bezrobot
nych, a więc w sumie przy szerokim g e
ście1, 1 szylling dziennie, co wynosi za dwa 
miesiące 60 szylingów. Pretensje do 200  
szylingów, już przyznanych poprzednio, 
są nieuzasadnione. Natomiast za pracę a- 
dwokata przyznano 1230 szylingów, na
leży mu więc dopłacić 630 szylingów. P o 
nieważ jednak skarga, która żądała więk
szej sumy, zostaje odrzucona, koszta są
dowe muszą być zapłacone do połowy, 
a więc z tej sumy potrąca się 280 szy
lingów.

Sprawa Cyryla K. jest ostatecznie za
łatwiona prawnie.

Jednakże parę pytań pozostaje bez 
odpowiedzi. N aprzykład: czy obecnie C y
ryl K. będzie m ógł nadal otrzym yw ać za
pom ogę dla bezrobotnych? Jest on po

dejrzany o posiadanie majątku w wysoko
ści 200 szylingów. Następnie jest rów 
nież podejrzany, że znowu popadnie w 
swój błąd, gdyż nie porzucił prawdopo
dobnie idei posiadania sw ego domku i 
nadal nie będzie w całości używał sumy 
zapomogowej. Zapytanie: czy bezrobotny 
ma prawo oszczędzać? Nie. Jest obo
wiązany wydawać swe pieniądze, bo jeśli 
zacznie oszczędzać, to wówczas jako ma
jętny nie ma więcej prawa pobierać tej 
zapomogi, pomyślanej jako wsparcie w 
nędzy, a które on w rzeczywistości zam ie
nia w środek gromadzenia kapitału.

Co należy począć z Cyrylem  K. ? Ża
den dom obłąkanych na świecie nie przyj
mie g o ; jest on wprost przerażająco pro
sty ; a w upartem dążeniu do swej jedy
nej idei, podobny jest do sw ego patro
na św. Cyryla. Jednakże Cyryl młodszy, 
w prost z praktycznych względów, które 
będą dostępne nawet jego ograniczonej 
um ysłowości, prawdopodobnie nie zechce, 
jak ów święty, dobrowolnie i świadomie 
ponieść śmierć męczeńską dla chrześci
jaństwa.

— o —
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Nie puszczać samopas dzieci na ulicę!
Straszna śmierć dwojga dzieci pod tram wajem .

Łódzki „Głos Poranny“ donosi:
Onegdaj pogotowie ratunkowe w e

zwane zostało
do dwóch śmiertelnych wypadków prze- 

jechań dzieci przez tram waje.
Pierwszy wypadek miał miejsce przy 

ulicy Nowomiejskiej, gdzie pod kołami 
wagonu znalazła straszną śmierć 4-letnia 
dziewczynka.

W  momencie, gdy tram waj przejeż
dżał przez jezdnię, usiłowała przebiec 
4-letnia Genia Ajzykowicz.

Nagle nadjechał tramwaj z drugiej 
strony.

Okrzyk przerażenia wydarł się z ust 
świadków wypadku, gdy dziewczynka zni
knęła pod deską oochronną.

Mimo puszczenia w ruch hamulca m e
chanicznego, m otorowem u nie udało się 
zatrzym ać tramwaju w miejscu. Dopiero 
po-przejechaniu jeszcze 15 m etrów zatrzy
mał wagon.

P rzy pom ocy służby tramwajowej 
udało się z pod kół wydobyć zm asakro
wane ciałko dziecka

z odciętemi nóżkami i główką.
Około godziny 5-tej po południu te

goż dnia drugi wypadek śmiertelnego 
przejechania przez tramwaj zdarzył się 
przy ulicy Piotrkowskiej.

W  chwili, gdy tram waj zbliżał się do 
przystanku tram w ajow ego, przez jezdnię 
usiłował przebiec na drugą stronę ulicy 
8-letni Józef Karo. Nim m otorowem u  
udało się tram waj zatrzymać w miejscu, 
chłopak znikł już pod wagonem.

Przy pom ocy przechodniów udało się 
obsłudze tramwaju wagon podważyć i 
wydobyć z pod kół pokrwawionego 
chłopca.

Dziś X  G o d z . 2 0 '1 5

w Radjo 11 Muzyka lekka
2 7  września \ i y

Dżuma w Chinach.
W IED EŃ , 26. 9. (P a t). Unitet Press 

donosi z Pekinu o epidemji dżumy, która 
wedle sprawozdań lekarza amerykańskie
go dra Galta szerzy się w północnej czę
ści prowincji Szen Si. Setki ludzi dzien
nie padają ofiarą dżumy. Całe wsie są 
już wytrzebione. Trupy leżą niepogrze- 
bane. W  wielu powiatach niema ani szpi
tali ani lekarzy. Ludność ucieka masowo 
na wschód. Jeżeli nie będą poczynione 
radykalne zarządzenia, zachodzi niebez
pieczeństwo, że dżuma ogarnie całe pół
nocne Chiny.

— o —

Przechodzący ulicą p. K odubański, 
chwycił dziecko na ręce i pobiegł z niem 
do bram y przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie 
mieszka lekarz.

Chłopczyk,
zdążywszy zaledwie wyszeptać „m anio", 1

W  „w ytw ornych" sferach San Francisco Iwydla- 
rzył s ję  skandal, w którym  -odgrywają rolę głó
wna znana m iljonerka, spoiism en i (brylanty.

Rzecz ,sję poczęła od! tego, (że 'od dłuższego 
czasu w bogatych (domach W San F ran cisco  
poczęły gjnąe w niew ytłum aczony .sposób k o - 
Ije  brylantow e, zegark; i  p ierścionki.

Co dziw niejsza, że gdy zginął kam ień b ar- 
idlzo pięknej wody i wielkie] ceny, w kilka dni 
potem odnoszono go posiadaczowi ; żądano wy
sokiego znaleźnego, Odnoszący opowiada! n ie 
stw orzone h isto r je  o tern, w ja k i ,ś,pósób odna
lazł zagjniony kam ień i zazw yczaj otrzym yw ał 
znaleźne w wysokości, jak ie j żądał.

Gdy jednak wypadki przepadania klejnotów  i 
ich  odnajdywania poczęły powtarzać się  zbyt 
często, poczęto rozm yślać n ad  teną faktami; i d a
no wreszcie znać do -policji.

A okazja  zdarzyła się w łaśnie, gdyż (pewne] 
pani * '

zginął naszyjnik z błękitnych brylantów.

Zawezwany detektyw począł obserwować to
warzystwo, k tóre  byw ało u owej idamy i wkrót 
c e  skonstatow ał, iż we wszystkich (wypadkach 
kiedy ginęły brylanty '

zawsze była obecna pew na m ilionerka

ze swym „attach e", znanym sportow cem  ame
rykańskim .

zmarł na rękach jego.
Świadkami strasznego wypadku byli 

rodzice chłopca, którzy razem z nim szli 
z wizytą do swych rodziców.

Na widok przejeżdżającego tramwaju 
pp. Karo zatrzymali się, natomiast synek 
w yrw ał się z rąk matki, usiłując przebiec 
na drugą stronę ulicy.

Na widok w ydobytego z pod kół 
tram waju pokrwawionego ciałka syna p. 
Karo straciła przytomność.

W  kilkanaście dni później zawezwano w ła
ścicielkę skradzionego naszyjnika do telefonu} i 
zawiadomiono ją , iż otrzyma swój cenny naszy j
nik, o ile wręczy oddawcy jego znaleźne w su - 
i-sife trzech tysięcy dblarów. Fradow ana, spełn i
ła natychm iast polecenie i otrzym ała naszyj
nik z powrotem. Detektyw obejrzał uw ażnie 
ów naszyjnik i spostrzegł, że

jest w spaniale podrobiony.
Detektyw -pośpieszy! do wszystkich domów, 

gdżje ginęły brylanty 1 obejrzał zwrócone k le j
noty. W szystkie zwrócone kam ienie były fałszy
we. Dobrawszy sobie dwóch jeszcze detektywów 
udał się do m iljonerk i. k tó rą  (podejrzewał. '

I  oto podczas rew izji znaleziono w szystkie 
skradzione po różnych domach klejnoty , a  wśród 
nich i  ów w spaniały błękitny naszyjnik. 

W łaściciele  klejnotów
posiadał/ tylko zręczne ńnp.acje.

 ̂ Przyciśnięta do m uru m iljonerka przyznała 
się, że w ten sposób zdobywała pieniądze na 
„drobne wydatki", gdyż mąż je j jest bardzo sk ą 
py i n ie  daje je j tyle, ile potrzebuje na zabawy. 
Okazało się, że kochanek m iljonerk i, słynny 
sportowiec, był zarazem znakom itym  m istrzem  
w podrabianiu brylantów.

O n to je j w yrabiał kop je  bry lantów  i odlsyłał 
do w łaścicieli, otrzym ując znaleźne za fa łsz y 
we klejnoty. .

Wybitni lotnicy.

Od strony lew ej: Gronau, lotnik niem iecki, który niedawno -odbył pom yślny -lot do A m eryki, 
P oss. zdobywca 2-gie j nagrody, M orzik. zdobywca 1-szej nagrody w zawodach aw jonetek "na
około Europy, kap. Koehl, który  swego czasu przeleciał wprawdzie Atlantyk, ale h ie  do-

Itarł do brzegów Ameryki. ‘ '

Miljonerka. która kradła „na drobne wydatki”.
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&
Do P. T. Prenumeratorów!

De wczorajszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. O., zapomocą 
których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenu 
meraty za miesiąc październik 1930.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 
5 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 
dnia 10. października 1930 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wy-
. j i k ,  A d m i n i s t r a c j a .

Kłopoty Wenecji z gołębiami

Rojfe gołębi, które unoszą się mad. p lacem  św. M arka w W enecji, i stanow ią a tra k c ję  dla) 
turystów , * m ają  zniknąć z widowni m iasta. Ma gistrat zdecydował się na pozbycie ich , ponieważ 
zanieczyszczały tak bardzo Ipałao dożów i okoliczne kościoły, lż na oczyszcjzenie tych bucto- 

swli iw ostatn im  tylko roku m iasto  wydało m iljon  lirów. i .

Gdy małżeństwo dzieli zbytnia różnica wieku.
Onegdiaj donosiliśm y o tragiedji m ałż. W i

słockich w W arszaw ie. Sam obójstw o m ałżon
ków  szeroko znanych w kołach towarzystwa 
Stolicy w yw ołało w W arszaw ie w je jk ie  w raże
nie.

Ja k  ustalono z dotychczasowego śledztwa, —  
m ałżonkow ie postanow ili popełnić sam obójstw o 
razem za wspólną zgodą. W ynika to Z listu 
do po lic ji. Sam obójcy pozostawili pozatem sze
reg Ijstów  do rodziny i znajom ych, k tó re  no
szą datę 20 Września. Fak t Je n  /wskazuje wy
raźnie, że pp. W isłoccy nosili isię od1 dłuższego 
czasu  z zarojarem  sam obójczym  i  nam iar len 
uskutecznili z ca łą  prem edytacją. Stan zdrow ia 
ran nej Jan in y  W isło ck ie j nieco się (poprawił. 
O ile nie zajdą ja k ie ś  'nieprzewidziane kom
plikacje, istn ie je  nadzieja utrzym ania jej- przy 
życiu.

Charakterystyczne jest, że w ostatnich dniach 
W isłoccy byli w zupełnie dobrych humorat/h. 
U trzym uje się  przekonanie, że powodem trage
dii nie były sprawy ifinans. lecz iw grę wcho

dziły sprawy czysto osobiste. Aczkolwiek W i
słockich  uw ażano za szczęśliw e m ałżeństw o, to 
jednak

duża różnica wieku była przyczyną; jwielul 
n icćm naąań.

Mimo to, stw ierdzić trzeba, że n ie b y ło  m ię
dzy n im i n j§d y żadnych aw antur 5 kry li w; 
głębi duszy sm utek, k tó ry  znalazł tak trag iczne 
zakończenie. i

Tragiczne wypadki
na prowincji.

ZAMACH M ORDERCZY NA lOJCA.
Paw eł Skorupski, lat 24, usiłow ał zamordo

w ać swego o jca  Jan a , z M iżulina (pbw. Zło
czów) strzelając dO mego Z ueięteigb karabinu! 
austrj., przyczem zranił go ciężko w lew ą no
gę pow yżej kolana.

Zbrodtli te j dbkanał z tego powodu, ponieważ 
o jc iec  n ie  ch e ja ł zapisać m u całego majątku!.

Postrzelony Ja n  Skom p ski w stan ie  groźnym  
został odwieziony dó szpitala pow sz. w Zło
czowie. • i

Spraw cę przytrzym ano.

OFIARA PRACY.
Na stacji kolejow ej w Brzeżanach w czasie 

postoju pociągu osobowego kursującego na li-  
n ji  Lw ów - Pod hajce, starszy palacz kolejow y, 
Józef Nowakowski, przy szczepianiu  trzech o- 
slatn ich  wagonów przez nieostrożność ddstał s ję  
m iędzy zderzaki wozów, które m u tak siln|e 
ścisnęły bok lewy k latki p iersiow ej, że pękły 
mu. trzy żebra. , \

12 OS OB ZRANIONYCH GRANATEM .
Na stojącego na drodze obok kościo ła  W D a- 

rachow ie (pow. T rem bow la) K raw czuka O leksę, 
rzucono ręczny granat zaczepny, z  krzaków  na 
cm entarzu. W skutek wybuchu granatu, zostało 
rannych 12 osób.

O łeksa Kraw czuk, w k-eruhku którego gra
nat był rzucony, n ie  dbznał żadnego /Uszkodze
n ia  cielesnego. O dókonanje tego Czynu je s t  po
dejrzany Ja n  Tarnow jcz, który m ia ł z O łeksa 
Kraw czukiem  osobiste porachunki.

ZABÓ JSTW O  NAD PO TO KIEM .
W ó jt Qn ufry W asy łyk  ze Słow entyna (pow. 

P od hajce) doniósł, że zm arł nagle wśród podej
rzanych okoliczności Antoni Zabojak, lat 11.

W czasie dochodzę ńlistalono, że gdy w po- 
tóku obok m ostu we w si Antoni Zabojak m ył 
sobje nogi, przyszedł do h i ego Jakób  Skotnik, 
lat 44  i  chw yciw szy go za kołnierz, podniósł 
w górę, a następnie -rzucił n im  nam ost nad po
tokiem . Zabojak upadł na plecy, Skotnik kop
n ą ł go jeszcze w krzyże i oddalił się .

Dochodzenia w toku.

Tyfus ?
K A T O W IC E, 26. 9. (P at). Urzędowo  

komunikują, że w Wielkich Piekarach  
stwierdzono 23 wypadków tyfusu brzusz
nego. W  lecznicy Brackiej *w T arnow 
skich Górach pozostaje trzech mężczyzn, 
w szpitalu w Tarnowskich Górach — 
trzy kobiety,, reszta tj. 17 osób, w szpi
talu powiatowym w Szurleju. Zm arło 2  
osoby. Zastosowano środki zapobiegaw
cze. Do dyspozycji ludności stoi bezpła
tnie szczepienie Besredki. Epidemja wsiję- 
ła swój początek, .prawdopodobnie, z za
każonego mleka. Zwalczanie epidemji na 
miejscu podjęli lekarze powiatowi przy 
pom ocy starostw a w Świętochłowicach, 
oraz urzędów okręgow ego i gminnego 
w Wielkich Piekarach.

Straszliwa zbrodnia ojca.
W ILN O , 26. 9. (P at). One&daj mie

szkaniec wsi Szymbowice gminy jaźwiń- 
skiej, Adam Dobalewicz, uderzeniem sie
kiery poranił ciężko sw ego 12-letniego 
syna W acław a oraz połam ał żebra ki
jem 8-letniemu Janowi. Powodem tego

kroku było, iż chłopcy przez nieświado
m ość spalili schowane w piecu 1.000 zł. 
w banknotach, które Dobalewicz chował 
na zakup ziemi. Chłopców w stanie bar
dzo ciężkim umieszczono w szpitalu, 

—o —
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Dziś uroczyste otwarcie nowego kina dźwiękowego „Tl A J“
p l. M ir ja h k l  6 - 7  w wspaniale odnowionej i pierwszorzędnie, z ko-nfortem urząćhonej sali odbędzie się 

dzf£ PREMIERA przepięknego dramatu dźw iękow ego p. t.

R U  r  kAl A M E  7  A  zr0Mą BILLIE*DOVES\ r l  W  w  1*1 a .  M  rag0'wym rod la  roque
Nadto: Doskonały uodatek dźwiękowy. — Początek o B, 5 1 5 , 7'20 i 9 ‘30.

Fortuna Kołem się toczy.
Z za !cu:*s świata artystycznego.

Przed' spttlu laty w ystępow a! w Paryżu1 v ie l -  
k j śpiewak, tenor, którem u przepowiadano wspa
niałą ' t z y s z I o ś ć . W  czasie ‘tournee gościnnego 
przez B relan ję  poznał piękną Icórkę w łaściciela 
hotelu, zakochał jjj?  w n ie j i przyrzekł je] m ał
żeństwo. Dziewczyna, k tó ra  uw ierzyła jego sło 
wom p ojechała za njm  ęlo Paryża, gdżie śpie
wak urządzjł dla n ie j w spaniałą wilię. Pew ne
go (luja dowiedziała się, że (przyjaciel je ] od- 
dawna już jest żonaty i (że je s t o jcem  dwoj.- 
ga tózteci. P on jcw aż wszelkie jpiróhy nakłonie
nia go ido rozwodu ppiełzły na piczem , d ziew 
czyna zaczęła na nim  'wymuszać różne kw oty, 
tak, że udało je j pię w fiągu' k ilku  m iesięcy 
zagarnąć ca ły  m ajątek artysty . Ponadto udała 
się pewnego dnia do m ieszkania jeigto i przed 
żoną sław iła podw ójną grę Je j m ęża. Groźba 
żony, że poda o rozwód, doprowadziła śpie
waka do rozpaczy. Pobiegł do w illi do fcochankj 
i udusił ją . jNastępuJe poszedł do opery, gdzie 
śpiewał Księcia w „R igoletlo".

Kiedy po przedstawieniu zaaresztow ano go, 
pozwoli! „spokojnie s ię  wyprowadzić i ‘w zruszo
ny pożegnał się z Ukochanym domem. („Jedne
go m j lytko żal, —  mówił —- lże nigdy już p ic  
będę .śpiewał na ukochanej ,scenie".

N iem niej tragicznie skończyła się knrjenh sła 
wnego Jjterala am erykańskiegb P . \

W dmu pierwszego przedstaw ienia jednego z 
najznakom itszych dzieł p rzy n ió sł mu chłopak 
hotelowy zapieczętowany list, wzywający go, by
0  godz. 11 w Jiocy zjawą! !się w k iu b ic  literac
kim , gdzie otrzyma ważną -wiadomość. P rz y 
bywszy tam, dowiedział s ię  od ip,re7esąj klubu1, 
że ubiegłego wieczora przed' p ółnocą zjaw iła się 
w ‘ lokalu klubu b y ła  przy jaciółka, literatka P .
1 oświadlczyła, że publicznie odsłoni mebardzo 
czystą przeszłość jego, którą zna z jego  dzien
niczka, jeśli n ;e  postara jsię natychm iast, iaby 
p  (programu teatralnego skreślono hową sztu
kę. , w kłórej 'przedstawiona je s t  Je j losoba oraz 
jt j  przeszłość. P . bov ?m 'tylko celem  skom pro
m itow ania je j z zem sty fca w zgardzoną '.lego m i
łość do m ej, życie je ] przedstawił W le j szlu- 
ce. , | i

Autor połraktow ał ca łą  tę liis lo rję  ze .strony 
hum orystycznej m ani n a  myśl m u L nie przyszło 
zdjąć .sztukę z re«włW|ru. ' Co w ięcej, .napisał 
oo te j damy !]st, (pozwalając Je j 'o]uiblikowiać 
jego przeszłe żywe. Zanim' Jednak list len Ją 
doszedł, była przyjaciółka pu/y by ki 'do niego o- 
sobiście. > ^wiadomo, l'o wbwczaą [między mm 
się rozegrało. Kiedy służący poety w (dwie go
dziny potem wszódł do pokoju, znalazł Ina po
dłodze leżące martwe c ja ło  kobiety  zalane krw ią , 
pan zaś zm knął niepow rotnie. Dopiero w dwa 
lata później udało się  go znaleźć, zaaresztow a
no człow ,eka wyniszczonego to y rz n ie  i um y
słowo, zanjedbanego rozbitka życiowegb. W k ró l- 
ee zakończył życje w 'domu obłąkany cli.

XV końcu przytoczymy jeszcze [jeden wypa
dek, z ipiręed dwu [lal", a  k tó ry  tyczy się znanej 
gwiazdy film ow ej z Hollywood.

Prawne co tydzień znikały  w  pracow niach fil
mowych drogocenne klejnoty W ybitnych arty
stek. Njgdy n ie m ożna jbyło schwytać -złodzieja 
na gorącym uczynku', aż (przypadek przyszedł 
na pomoc, zwracając, uw.agę .reżysera na m a
łego chłopaka, który nagle wyszeiH z śedene] 
z garderób i zaczął Uejdkać.

Reżyser pobiegł za nim , „zatrzymał go l wte
dy z przerażeniem  stw ierdził, rże znana -artystka 
lilmowa, która przebierała się ża chłopca, aby 
łatw iej popełniać kradzieże. W kieszeni surdu
ta je j znajdował się zegąrek wysadzany b rv -

\
łaniam i, w łasność artystki Mary (B.

Zaaresztowano złod ije jkę  i odhojno pad ob
serw ację psychiatry -.sądowego, 'fe n  stw ierdził, 
że artystka pozostaje „pod nieodpartym przy
m usem '1, który, możliwie, wytworzył (się b i t  
Piero naskutek jej ról (w Jilm acii krym inalnych. 
Oczywiście w spaniale je] ka r jcra  Skończyła  się 
szybko wskutek tych chorobliw ych pikłoniioścuj 
Wypędzono ją  z Hollywood' i zam iast błyszczeć 
w lii mach skończyła iw Nowym Jorku w podej
rzanej knajpie p o rttó e ].

— O—

Wiadomości z kraju.
NIEZNANA MĘŻCZYZNA P K Z E JE t HANY 

PHZ EZ P O C .jG . Żn tstacją  |W® Gh odorowi a zna
leziono zwłoki nieznanego m ężczy,aiy, (rozszar
panego przez pociąg. (Nazwiska jego n jc  'zdołano 
dotychczas ustalić. W laefu" ustalenia jego toż
sam ości, podajem y opis denata: R y ł on pńondy- 
liem , lat liczył około '2(1, wzrost około IGO b il. 
włosy m iał długie uje,co (mttiwe, usta m ałe, 
eienk;e, uszy średnie, octslająec, ęzoło niskie, 
broda m ała od tygodnia ;nje golona, .wrts strzy
żony, zarosi jasno- blond1, j j e r o  rddawy ręce 
spracow ane, zęby zdrowe, bez szczególnych zna
ków, chrześcijanin , Ubrany był ;v. ma-rynapkowe 
U im rnnjc granatowe, w dobrym |slanie, w -piółbu.- 
cjkach lakierach, dobrze podńkszcfeonjHi, p ó j- 
jedwahne skarpetki szare, koszula [kolorowa w 
zielono niebieskie iptófci, u (górc wyszyle inte- 
bieskiem i nićm i bez monogramu, ma igtow ie kusz- 
k jel m ie jsk i ciem no- szary.

M O R D ER STW A . W  Przylasku, pow. K ro
sno, na weselu u [jednego z (gospodarzy w czasie 
w ynikłej awantury jedna z jtamiTjszych krasawą0 
Jo an n a Kowalska, .zoslała zamordowana \vyslrża
łem rewolwerowym w głowę.

Na pastwisku koło Kdczawki, pow. Jaw orów  
w eza«je snu został zamordowany uderzeniem  
1 ołki w głowę, gospodarz [Wasyl Brlnn. .lako po
dejrzany o tę zhrodńję ‘został aresztowany- kr. 
Karkow ski, który odym iał fńę, (ze za,łnord(uje B ry - 
tana z zemsta'-, iż pskarżył go (w" (sądzie o k ra 
dzież r

Spryciarz w opresji.
W m aju 1928 r. niejaki 'Stanisław1 Ciemięga, 

sfałszował weksel na kw otę 2.000 zł., podpi
sując urzędników M iejsk ie j Kasy O szczędńośrj 
W- l la s s P  jako aliaepitanla, Kiś J .  'Ka®óskM Ko 
jako żyranta. W lerm inie płatności oszustwo 
wyszło na jawy nąslęptije zaś ustalono, iż oszu
stwo to popełnił Ciemięga.

Wiczora™ „stanjił spryciarz len przed sadłem, 
rozprawa została jednak Odroczona, celem  po- 
wołama , now ych świadków. Ł  

— O—

W ILN O , 26. Q. IP at). „K urjcr W ileń
ski"' donosi, iż wczoraj w południc w 
pobliżu lotniska lidzkiego wydarzyła się 
katastrofa samolotu wojskowego. Miano
wicie samolot wskutek defektu motoru

Z opery.

lferdiego „Trubadur".
Cząslo mów] się<d'ziś, iż  melodje p T m b a b b - 

ra ' s 3  jużMłfla Mas trywialne. T a k , one Iryw ial- 
ayt się stały, ponieważ były  lak (często śp ie
wane, a były tak jezęslo śpiew ane,jponiew .aż są 
tak bardzo piękne. Potrzeba fpotężnego, orygi- 
nalnepo talentu, aby takm , , tryw ialne'' melouje 
napisać, k tóre choć grywują je  katarynki, jeszcze 
dziś poryw ają słuchacza, je ś li ffe śpiew ają g ło 
sy, które potrafią z Miśti wydoiiyć kirok Idźw lę 
ku i czar wiecznie m łodej .melouji, które ‘w ję- 
oiej posiadają szczerej muzyki, nui/eli now ocze
sna, jak n y a  muzyka alonalna. [Wprawdzie mc— 
louje te m e zawsze jsą w fsgoifzie z akcja, sce
niczną, ale to już jest w łaściw ością Mylni ów
czesnej opery włoskiej.

Je ś li chodzi o stronę 'muzyczną, to ftajlei te] 
do tej muzyki nadawał (się glos !p. Kiznerów ny, 
która ja r t ję  Leonory odśpiewała v- zrozum ie
niem i należytem  opanowanjem strony Wokal
nej. \Y oslatme< odsłonie Wbw iłam i dawało (5ję 
odczuć 0 'zem ęczem e głosu'; czy  ta uzdolniona, 
młoda śpiewaczka nie śpiewa tża czŁrio'? W p. 
Sow ilskim  witamy dobrze znane-go .artystę  o- 
perow:ego, który przed' szereęjem  lat dńskonale 
śpiewał bohaterskie parlje. lk ir lja  'M am ica ob- 
liluje w mom enty liryczne i bohaterski.I i na
w ała p’. Sowilrskiemu doslaleezną jsposobność do 
rozwinięiOiJ swych cennych zalet ‘m uzycznych.

Przedistawieniem dyrygował jak zawsze X w e- 
rwą i precyzją p. Zima. Aparat sceniczny m e 
tiinkiCjonowa! składnie; kurtyna zapadała zapóź- 
no, a e l 'e k tj« w ie lln e  należy na 'piy-yszłośc w y
próbow ać przed przedstawieniem. Publłcznośc. 
zejirałoj ?ię liardzo m ało. iirćr.

Repertuar Kin Iwowshkeh.
A P O L L O : „Śpiewak Jazzbandu" z Al. Jo l-

sonem (film dźwiękowy).
C łlłA iE R A : K lara Bow ..L ek cja  m iło ści11.
OAS1NO' 100- iproe. 'dźwiękowiec „R ew ja H ol

lywoodu". ,
FA TAM ORGANA: „Owoc zakazany".
K O P E R N IK : 100- p-roc. dźwiękowy lihn

„Skąd niem a powrotu". 'f '
L E W : „Rio R ila "  dźwiękowy.
LU N A : „Za krew b ra c i"  w 3fl roli Norman

Kerry.
M A R Y SIE Ń K A : 100- proc. dźwiękowy film 

,Skąd  niem a powrotu".
OAZA: „łłohaterow ie m orza .
1’A LA G E: „O statnia kom pania" z' Conradem 

Ecidtem film dźwiękowy.
PASAT: „Pat j Palsićnon wśród' pAdóżerców".
PASA Ż: „K eu A iajnard w złotej K a lifo m ji" .
R A J: , , Praw o m ęża" lilm  (dźwięk, z RiUie 

Doye i Rod la Rodne. !
S T Y L O W I „.iackie Coogan m arynarzem " ii 

„Znak Z orry" Douglas Iu.jrbanks.
L C IE C II < „Obława z Baneroflem "

Sprawy partyjne-.
Z E B R A N IE  K O B IE T , CZŁO N KIN  SE K C .łł 

P P S . odbędzie się w poniedziałek, 29. b. ju . 
1’owarzyszki jW'oszeni są o jak n a jliczn ie jsze  przy
bycie. Spraw y wąelkiej wagi są  na porząilku 
azjcnnym .

JJA ZLRY S E K C JI K O B IE T  odbyw ają się co 
dziennie od fi —  8 godziny (wieczorem. W 
tych godzinach towarzyszki dyżurujące udziela
ją  wszelkich jnform acyj i przy jm ują w pisy do 
S ekcji Kobiet P P S .

spadł na ziemię. Starszy sierżant pilot 
uległ ciężkiemu poranieniu oraz złamaniu 
kręgosłupa, zaś towarzysz jego odniósł 
lekkie obrażenia głow y i ramienia. Sa
molot uległ rozbiciu.

—  -.1 I i aa. —

Katastrofa lotnicza pod Lidą.
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liiadomości gospodarcze.Powitanie w Nowym Yorku

wydalonego z F ra n c ji W iliam a (Heiarsta, „króla |prasy“ am erykańskiej. H earsł (w1 (środku1 w' -ja- 
snem ubraniu!) w trak cie  |sw''ego pobytu \V P aryżu  otrzym ał rozkaz bezzw łocznego opiuJszcZe- 
nja Francji. Pow odem tego ^arządlzejnn było opublikow anie przez niego ła jn  ego Wkładh Holo

wego między Anglią P Frap cją . (W. Nowym Yorku witano go za przyjazdlem ja k  tryWin- 
( / ; ‘ja to ra . < , , " f

Życie Podkarpacia.
Likwidacja strejku w kopalniach „Tesp“.

Dnia 26 b. m. podjęte zostały roko
wania, które wkońcu doprowadziły do 
likwidacji strajku i do podpisania umowy.

Robotnicy podejmują pracę dnia 27. 
b. m. *o godzinie 6-tej rano.

Dnia 25 b. m. o godzinie 10.30 rano 
aresztowano tow. Halucha pod zarzutem  
rzekomej obrazy starosty kałuskiego pod
czas przemówienia na zgromadzeniu ro
botników. i

Aresztowanie odbyło się obecnym  
zwyczajem, tj. policja przyjechała autem

W  pertraktacjach brali udział inspek
tor pracy inż. Zarzycki, sekretarz okrę
gow y tow. Franciszek Haluch wraz z de- 
gatami robotników oraz zarząd „T eśpu". 

— o —

wojskowem i zawiozła tow. Halucha do 
posterunku P. P.

Wskutek interwencji interesowanych 
czynników aresztow anego wypuszczono 
jednak na wolność o godzinie 2.30 po po
łudniu.

— o —

SOLENIE OUOBKOW I POMIDOROW NA 
j ZIMĘ. i I

W jsezonie, kiedy ogórki i pom idory są  n a j
tańsze, idlobrze je s t sprow adzić ich sporą ilość 
do dom u i pozam ykać w1 b ecikach  i w1 garn
kach, osoliwszy należycie.

W m jeście  w jelką trudność sprawia zdoby
c ie  liści przeróżnych: dębowych, w iśniow ych,
porzeczkowych, które używane ,są do przekła
dania ogórków' w beczce. Można natom iast ku 
pić pastylek specjalnych w składzie aptecznym 
o w łasnościach konserw acyjnych. Poza tern 
trzeba dodać do zaprawy sporo kopru i czosn
ku. N ajw ażniejszą rolę odgrywa jak ość  ogór
ków. N ajlepiej w ybierać drobne podłużne, twar
de w dotyku, świeże. Ogórki ułożone w rzędy 
„na sto ją co ", przełożone liśćm i i koprem  z 
dodaniem kaw ałków1 chrzanu i czosnku zale
wa się  wódą. W odę zagotowana; z [solą po o - 
studzemu wiewa się db pełna. Soli trzeba b rać  
m n ie j więcej 1 lilra na 20 litrów (wody.

Jeśli beczki n je  m ożem y zaszipiunlować her
metycznie wystarczy nakryć ogórki denkiem  li 
przycisnąć k am ień ; em .

W podobny sposób m ożna przygotować po
m idory na zimę dodając W ięcej soli. P rzy  wy
bieraniu pomidorów trzeba pam iętać, aby były 
śwjeże, suche i bez plam.

KURACJA OWOCOWA.
Na jesien i, gdy owoce są najtańsze, m e za- 

wadżj przypom nieć, co  one nam  dlają. Ilziękli 
dojrzewaniu n a  słońcu, m ają  idużo witamin, 
czyli życian. D a ją  więc nam  dużo en erg]i, od
św ieżają zużytą krew i regulują traw ienie. Za
w ierają poza leni orzeźw iające kwlasy (około 5 
proc.), bardzo pożywny cukier (od 6— 12 p ro c .) 
i liczne sole odżywlcze, jak  piotas, Wapno, fo
sfor, żelazo oraz węglowodany (12 proc,). Nid 
też dziwnego, że lekarze zalecają w szystkim  
spożyw anje owoców1 w jak  najw iększej ilości, 
a osobom  chorym  często zalecają sp ecjalną ku
ra c ję  owocową. Dzjeeiom chorym  n a  brak a -  
pietytu dobrze jest daw ać owoce pomiędzy po- 
siłakam i. T o  też, iplóki owoce są  tanie, pow in
niśm y kupować je  na jczęście j, nawet kosztem  
zm niejszenia p o rc ji innych potraw.

Kupując owoce, należy w ybierać okazy doj
rzałe, świeże, suche i jęd|rńe w dotykuf i bez 
plam . Owoce nadgniłe m ają skazy w1 ’postacl 
branżowych pflam. ,

Jedynie na kom pot lub n a  powidła .można 
brać ow oce w  dlrugjm (gatunku, m ałe, trochę 
niedojrzałe, a  nawet nadttuczone (W transpor
cie), lecz n ie  nadgniłe. 1

Kupując gruszki w w iększej ilością lepie! jest 
wybierać m n ie j dojrzałe, tward|sze. W domu 
dojdą one W ciągu kilku  dni. Gruszki zaś zu
pełnie dojrzałe, m iękk ie w dotyku, grzeją sję  
prędko i n ie  są  tak je  sm aczne (zbyt m iękkie).

Gdy gotujem y kom pot ze śwąeżych owoców, 
dobrze jest b rać  k ilka rodzajów  owoców. O i 
trzymamy kom pot smaczny o bardzo ładnym  
wyglądżie (!np. ja b łk a  ze śliwkam i —  m ają  
barwę czerwonego w jna (sok).

Na przechow anie na zimę n a jlep ie j nadają się 
jab łka, jako  owoce najtrw alsze.

Różne w iększe pom idory przejrzałe l pognie
cione —  używ ajm y do zup i do gosów1 (do
bry jest sos pomidorowy Ido klusek lub m aka
ronu). Jęd rne, świeże -— pełne w itam in —  na
leży je ść  na surow o, ca łe  lub pokrajane (w1 pla
sterki, używ ając db chleba, ja jeczn icy  i in
nych potraw. Dobrze jest diawać pom idory dzie
ciom  db jedzenia. Można je przyzw yczaić, by 
jadły całe,' jak  lab łka. < .t

Z ruchu robotniczego.
W GA RBA RN I PA N ZERA  na Gatryelówce 

wybuchł strejk. W zywa się robotników  ido o m i
jan ia  tej garbam i.

— O—

Hołoiiijpy Komuniści skazani na ł  lata wiezienia.
W czoraj popołudniu zapadł wyrok 

w sprawie kołomyjskich komunistów.
Pierwszy z oskarżonych Józef Hrycu- 

lak został skazany na 2 lata, Stefan T o 
maszewski na 15 miesięcy, Fischel Kónig 
na 1 rok ciężkiego więzienia. — W spół- 
oskarżeni: Juljan Drohobyczer, student 
praw Michał Hawryszczak i Mojżesz

Kling zostali uwolnieni od winy i kary.
Prokurator dr. Mostowski zgłosił ka

sację po ogłoszeniu wyroku. |
Oskarżonych bronili dr. Gelb, dr. 

Kaufman i dr. Rosenblat.

Czytajcie prasę robotniczą!!!

Aresztowanie sehr. ohr. tow. Halucha w Kałuszu.
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Kronik*.
Lw ów , dnia 2 6  września 1930  

R E P E k T U R A  T E A T R U  W IE L K IE G O :
Sobota o 7.30 „żydów ka1*.

R E P E R T U A R  t e a t r u  r o z m a i t o ś c i •
Sobota o 7.30 „Egzotyczna kuzynka1'.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A ŁEG O :
Sobola o 7.30 „D zielny wojak (Szw ejk1.

R E P E R T U A R  T E A T R U  NOW OŚCI 
Sobola 27 wi-ześn® o godz. 7.30 wieczorem 

„C jan kali11.
.Niedziela o 7.30 „C jankali 1

1 ' --------
-------  I

W T E A T R Z r- W IE L K IM  dziś w sobole o r a 
lni gościnny -występ tenora Opery W arsz, .Mar
celego Sow ilskjcgo w operze lla le w T g o  .,Żydó- 
Avn'e‘‘, w której śpiewa on  p arlję  E leazara, m a
ją).: za partnerkę p. Kjznerówtię. Na 'wszystkie 

.pr.zedstaw;enia znjzki ważne, za w yjątkiem  m e- 
Mzjelnego popołudniowego, na które cen y wszy
stkich "m iejsc są  znacznie kniżone.

W  T E A T R Z E  RO ZM A ITO ŚCI Uróby z „K róla 
N ikodem a" kom edji satyrycznej F . Goetla 1 R. 

lalczewsk^ego dobiegają końc n pod1 ireżyserskim 
kierunkiem  W RacM skiego. Sztuka la' nigdzie 
dotychczas u je  grana, wejdzie na rąpflęluar 
niebawem  w wykonaniu pp. 'Życzkowskiej, C.ho- 
deekyego, Dam ięckiego, Konradla, Machulskiego 
i Znicza. ,

W T E A T R Z E  MAŁYM d7jś prem iera kom edji 
yern«Kil|e‘a „Egzotyczna kuzynka11 której boha
terką je s t urodziwa Sonja Iplrzybyb. do stolicy 
św jala w prost z Moskwy. R olę Sonji, fgra Irena 
Grywjńska, w pozostałych rolach p>p.: M orska, 
Krasnow iecki i Strzelecki Sztukę w yreżysero
w ał .1. Stra,chocki, dekoracje taalow ał W ł. D a
szewski. Zarówno na dzisiejszą ip-emcrę, jak  ■ li 
nd w szystoe następne przedstaw ienia tej ko
rne i. 'źniżfei ważne. <• '

„M EG A E11 opera W ieniaw skiego będżie pier
wszą preim erą ope-ow ą w bieżącym  sezonie. 
.Te st to legenda liryczna Nv dwóch "taktach, we
d ług baśni staro japońskiej. R ów nocześnie 'usły
szym y drugą, niegrana dotąd (we Lw ow ie operę 
te-goż kompozytora „W yzw olony11, napisaną do 
w strząsającej treści y illie rs  do* T  Isle  A dla ma. 
O l-je te kom pozycje Adama W ieniaw skiego u jrzą 
ś\s;atlo kinkietów  po raz pierw szy w -dniu 4. 
października b. r

O ST A T N IE  dwa przedstawieniu „C jan k ali11 
sertzacyjnej sztuki E. W olfa, odbędą s ię 'w  T ea
trze  Nowości. Iźiś w (sobolę dnia 27-go i ju'- 
tro  w' njedzielę 28-go b- m. o fcódżinie 7.30 
w icczorcm . Niezwykle ciekaw y i aktualny pro
b lem , jaki ta  sztuka Iporusza, ściąga tłum y pu
bliczności. która gorąco oklaskuje tśwjelną grę 
ze-.spohi, pod dyrekcją i reżyserją EnakomitAjo 
K. Adwentoyyicza. D em onstracje znpocządiowane 
na prennerze przeciwko tendencjom  (sztuki, Zre
sztą niezwykle hum anitarnym , n je  fenalazły od
głosu w społeczeństw ie Iwowskiem i przed1,sfa- 
wjenia „C jan kali11 odbyw ają się w nalwiększynu 
spokoju. Bilety wcześniej do habycjn  w Rasie ki
na ,,lyo j:ern ;k“ w godżinaeli (od1 9 (— 1 rano i 
otf 4 —  6 :piopołudin;ul oraz fprzed przedsta
wieniem w k a s je  Teatru  Nowości (Colosseum).

SP R Z Ę T Y  W SPÓ Ł C Z E SN E . M. Muzeuta 
ITzem ysłu art. H etm ańska 20 zawiadamia, żc 
pokaz mebli jest otwarty tylko dó 29. b. m. 
w łącznie). , -

. 1  TOM  . PRZY 'A C IO Ł SZ TU K  PIĘK N YC H  
we Lwowie. W ystawa obrazów otw arła obecnie 
w salach Tow . P rzyjaciół Sztuk Pięknych, go
dna jest szczególii;ej,szej uSyagi [interesującej się 
sztuką publiczności, dzięki tróżnorodkiości k ie - 
punków, ja ln e reprezentują na jniej ar( v6ci m ała- 
rzi <tp. Kossak, JMatzke, ps.seeki, Soldlnger i 
Szancer. W ystawa, k tóra Ipiotrwia (jeszcze tydzień 
i i-yarią jest codziennie od (godz. '10 do 15 pop.

R E D U K C JA  C EN  NA G A R D E R O B Ę  M ĘSKĄ  
NA C Z A SIE. .Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen 
m ateriałów  sukiennych, zaw iadam ia firm a A. 
W ittels, Składy T eksty lne we Lwowie, ul. R u - 
towskiego 7, naprzeciw  katedry, że dostarcza 
przez cały  tmiesiąc wrzesień w ykw intną garde
robę m ęską kto m iary z pierwszorzędnych nta- 
terjałów  B ielsk ich  w następujących cenach .
1) ubranie m arynarkow e zgrzebne zł. 150, —
2) ubranie wizytowe zł. 170, — 3 )  raglan jesien
ny zł. 100. — 4) wjerzch futrzany m iastow y 
zł. 200, —  5) palto zimowe na w atalinle zł. 250, 
6 ) smoking z crepy w ełnianej zł. 220 lid.

F irm a W iflels. Składy Tekstylne, we Lw ow ie, 
ul, Rińowskiego 7. otrzym ała już na bieżący se
zon ostatnie now ości m aterjalów  sukiennych na 
płaszcze dam skie, fkostjumy i suknie, które 
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, a lo 
na skufek poczynionych przez tęże firm ę osta!n;o 
korzystnych ' zakupów we fabry'kach bielskich

ZMIANA NAZW U R Z ĘD Ó W  POCZTOW  YCH 
IV E  I .W m jH E . YV związku ź rozporządzeniem 
Rady mpiislrdw1 z d n it ill . kw ielttii 11930 o roz
s z e rz e n i granic m jasla  T-wowa Zmieniło n u m - 
slerslw o Poczl i Telegrafów  nazwy ' tirze,dów 
poczlow w h: K lcp a p w  k. Lwow-a, 'Kulpnrków,
Sygniówka, Zamarstynów ; Zniesienie k. ł-wowa 
na Lwów 20 (Klepar-cfw). J.w ów  21 ŚKulparków ). 
Lwów 22 ia f lb ió w Ł łS i 1 -wów 2(5 (Zam arslynów ) 
Lwów 21 (Zniesienie). *'

P A SA Ż ER O W IE  PO CIĄ G U  ZRANTENT W  
PO CIĄ G U . W iceprokurator sądu1 w Stanisław o
wie dr. Polio, oraz dr. Naflali Roili, lekarz w 
M jktiliezynjc donieśli policji, iż obok fabryk] 
„M erkury11 kłoś z l jł  kam icnicin  ;szvbę w' o k n i' 
wagonu pociągu pospiesznego, zdążającego że Sl;>- 
nisław ow a do Lwowa. Odłam ki vszkln zfcńily dr 
Rotha w lewą skroń, oraz wiedeńczyka niezna
nego nazwiska, którem u odłam ek szkła utkwi’ 
w oku. Szkło to Kvyjął z rany dr. R ,olh , klóry 
ntjn io krw aw ienia -pospieszył z pomogą ofierze 
zdziczałego osobnika.

Poszuk;w ania za .spraw ę?!^ypad’k'irłpozo.s(Hlv na 
ra7je bez wyniku.

P O R T F E L  ŁU PEM  DO LIN IA RZA . W  wozie 
tram wajowym „ I 11 jakjś doliniarz .skradł Leono
wi Gockjeinu portfel skórzany, zaw ierający le
gitym ację. 210 zł.. I MVfXrj lion (na 1.00J) zł., 
oraz 3 bony na 450 zł. Szkoda wynosi 1711) zł

ZG U BIO N O  T Z\.\LEZTONO. Józef Maryk 
zdeponował w policji znffleziony w Rogdanówco 
(Bnotcs z fivekslem pa |t( ; i Książeczkę am orty
zacyjną na nazwisko akóba Ktomera".

Albina Podhajskn. NYtad. Mvkie|owi cz. Grze
gorz Bajslrjów  i Bazyli Mody], zgóbpi różne 
dokumenty.

N IEOSTROŻNA JAZDA. Slanislaw  Hody- 
niak. zam. przy ul. Potockiego I. 'U l ,  jadąc wo
zem przez uligę Jagiellońską, p o lrac jl M ieczysła
wa Kuropatwę, .ZłKlttjąc mu' liczne konluzJe. U o - 
dyniak będzie d ot^ g nięiy  do odpowiedzialność 
za nieo.s(rożną jazdę.

C Z Y JE  R Z E C Z Y ? W cz;v-je rew izji n zło
dziej)' jflkwesljoMow-ali wywiulowcy łyżeczkę po
srebrzaną z monogramem B. S. j.iapierośnice 
wrebrną z brzepterni z (cnialji n;c'l ieskiei, (Wfcwnalrz 
grawąrowifny napis, ntera Tv. i data G. II. 
1930 r. oraz hraunptsf nelgijski, m arki F. N. nr. 
1S4001. Poszkodbwanj mogą rzeczy (e aghos- 
kowab w policji. " 7. >

OTAYARCIE D Ź W IĘ K tlW E G O  KIN A  „C \- 
SIN O 11. Popularne yt n a sz e n flu je śc ie  kino „Ca- 
‘ in o “ zainstalowawszy aparaty W estern E le,et:ic . 
w dniu dzisiejszym otwiera iswe podwoje, Jako 
Pierwszorzędne kjno dźwiękowe. W .proprdmie 
otw arcja ukaże .się niezw ykle in le icsu ją cy  film 
„R e w ja  'fo llyw oodu11. zreatjzowany przeż wy
twórnię am erykańską' M etro- Goldwyn- Maye . 
Jak  wiadomo, wytwórnia t.a Zaangażowała dó 
lego obrazu obok najsłynniejszych jgwiazd am e
rykańskich. jak Buster K ealoh, Jo h n  Gilbert. 
Norma Shearer, fiąnitod' Nagol, Je a n  CrawToid, 
ró\vn;eż i aktorów E tis k frh : H ankę O.rdonó- 
w'nę ; Karola Hanu sza, którzy jw lvnt 100 plroc. 
obrazie dźwiękowym dają swe ińajlepisze krea
c je  w języku polskjm . F ilm  „R ew ja H ollyw oo-

dti“ jest zapoczątkowaniem m ieszanej produkcji 
polsko- am erykańskiej. Reżyserem  polskiej czę
ści tego filmu je s t Fryd eryk Jarosy , żTLakomjly 
reżyser i kon teren cjer teatru „Q iii P ro  Quo'11 
w W arszaw ie. DzisiejszT prem iera j,,Rcw ji H olly
woodu11 w k ;n ie  „C asino11 stanowi dla u k o ś n i
ków filmu niebywała, senzację. Zainteresowątiic 
olbrzym ie.

N IED A W N O  O TW A RTA  PRA C O W N IA  O P
TYCZNA pi. Guslawa Silbera, optyka m ieszczą
ca się przy ul. (Kilińskiego J ,  który swą facho
wością j:ofrafit sobie uzyskać, 'za sińuienne w v- 
konanie robórl w zakresie IdpTyki, stałą klijcn lelę 
—  zasługuje na poparcie (w ckiłej pełni. Jako  
były długoletni wsp:iółpracow'nik F -m y  „M utiz“ 
wc Lwowie, gdzie 1eż pabył przez ' p rzcc jag  
Wjelu lal fachową naukę, j— stara s ic  (w obeCn "1 
czasach najluettniejśzym warstwom wykon\ wuć 
ę-o m inim alnych cenach wszelkie roboty. Dla 
członków  P artji P P S . znacznie Mrużone cenj-gg

Program radjowy.
SO BO TA , 27 września 1930.

11.58. Sygnał czasu z Obs. Aslron. i hejnał z 
W ieży M urjackjcj.

12.05 K oncert z płyt gramofon.
17.35 T r. z K rakow a: Odkzyt pi. t. „W y.sitki 

ludzkości nad1 zd< v,(.-icm łneguna poludn.11. 
wygł. p. Mr. St. L e sz c z y # ;. '

18.00 T r. z W arszaw y: Program  <11a <Me:u.
19.00. Rozm aitości, kom unikaty oraz koncert z

płyt gramofonowych.
19.20 T r. z K rakow a: „Przegląd1 polityki zagr. 

ubiegłego tygodnia'1 wygł. dr. Ja n  Reguła, 
w jeesekr. U. J.

19.15 T r. kom unikatów rolniczych z W arszaw y
20.00 T r. z W arszaw y: „Prasow y dziennik ra- 

d.jowy“. ‘ " |
2 0 .la  ’I'r. z YYarszawy: Muzyka lekka.
22.00 T r. z W arszaw y: Feljeton p. t. '„Kontra- 

ten iia św. M ichała w Gandaw ie'1 wygloT
'H pułk. W ładysław  O sm ólskt »

22.15 Tr. komunikatów' z (W arszaw y, jpoczem, k o ti- 
icerl z płyt gram ofon. i

’ 23.00 Muzyka lane-czna z „R,aglatcli“.

N JED Z IK L  28 września 1030.

10.15 T r. nabożeńslwa z Kaledry Pozn.
11.58. Sygnał czasu' z Obs. Astrón. i hejnał z 

W ;eży JMarjackiej.
12.05. Koncert z płyt gramofonowych.
15.30 T r. z W arszaw y: Pogadanka idJu [nosijo-

-dyń w iejskich, wvgł. p. M arja Karczewsk.i.
15.50 T r. muzyki z W arszawy. '  '
10. 00 Tr. z Wai-.szawy: Odczyt [p-K „Staw y ryb

ne i ich zakładanie1', wygł. p. już. Z bi
gniew Sosnow ski. i

10.20 T r .'M u z y k i z W arszawy.
10.30 T r. z K rakow a: „K ronika yolnicza'1, wy-

glosj dr. W. Płoski.
J(i.50 Tr. muzyki z W arszaw y.
17.10 Tr. z W arszaw y: „Co pzyfano przed  siu 

laty11, wygł. prof. H enryk Mościcki. '
17.25 T r. z W arszaw y: K oncert ork iestry  dę-

le j 30 p. p. '
18.15 Rozm aitości, kom unikaty oraz konCerl z 

płyt gramofon.
19.05 T r. z W arszaw y: „W jactom ości p rzy je

m ne j pożyteczne11.
20.00 T r. z W arszaw y Kwadrans literacki. —  

Klem ens Junosza Szanjaw ski: Nowela p. 1. 
„Berek lilozol11. i

20.15 T r. z Krakowa: Koncert muzyki lekkie j 
w różnych zaspolaith —  ogółem 15 instru- 
m enlów  i śpiewane refreny.

22.00 Tr. z W arszaw y: Felje lon  !|?. t .  „Z  jiers- 
pieklywy1', wygł, p. dr. lóz<\ Gajkowski.

22.15 T r. kom unikatów 1 z W arszaw y, Ij.biczein 
koncert z p łyt gram ofon.,. ■ i '

23.00 T r. muzyki tanecznej z dancingu '„Ga
zy11 w Waiiszawje. / i i <

Czytajcie „Oz,jnnih Ludawy"



C ? K l i n ! n o  W  dis s M  pawszBcImych i średnich poleca:
S f e U U i I l G l  K s iĘ g ap n ia  lu d o w a , Lwów ul, Szajnochy 1. Z.

Na Paty tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem Zarządu. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki dla seminarjów i szkół handlowych. —  Zamówienia z prowincji 

uprasza się nadsyłać możliwie jaknajprędzej, celem  szybkiego załatwienia.
U w a g a !  K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  otwarta codziennie bez przerwy.

K O N S E R W A C JE  i napraw y m ebli antycznych, 
uskutecznia znany sp ecjalista  T . M asiak, Lw ów , 
ul. św. Antoniego 9, m ający  kilku letnią p rak
tykę zagraniczną w dziale meblow ym . N a żą
danie listy  pochwalne.

Członkowie Kasy Chorych
otrzymują Okulary, Cwihlery
C S I k a w a  L w ó w , ulica K iliń s k ie g o  1.
9 1  (obok Katedry).

PRZETARG
M agistrat m . Lodfei ogłasza inraetarg nieogra

niczony na (dostawę 1.000 m .3 kam ien ia  piolneigo 
do brukow ania 'ulic. W zór oferty, wlarunki o- 
gólne j wzór umowy są  dó nabycia w1 W y 
dziale' Budow nictw a. Oddział K om unikacji, —< 
Plac. W olności .14, I I  piętro, pokój nr. '35, — 
codziennie odl (god'z. 9 do 13, za Opłatą, zł. 5.

Oferty z Oznaczeniem c eny jednego m etra  
sześciennego kam ien ia (polnego loCo ul. Kw ie
cista, należy składać w iWydlziiaie Budow hictw a, 
t i a c  W olności 14, HI. piętro, pokój 4 4  dto dtaja 
9. (października 1930 roku do [god!z. 12, w ko 
pertach podWójnyieh, zappeiczęlowanyich1 i  za
lakowanych (ppeczęicią firm ow ą z ! na pi -  
,sem: „Oferta do przetargu ' na (dlzień
9. (października 1930 roku, na Postaw^ kam ie
nia po In ego “ z podaniem nazwy 1 adresu o - 
feru jącej firm y. K operta wewnętrzna winna za
w ierać ofertę, podpisane warunki ogólne prze
targu oraz przejrzany w'zóir umowy, zew nętrz
na zaś •— dowód złożenia wadjum do depózylu 
M agistratu m . Łddtzi.

W adjum  w w ysokoś i 3 'pirc. ód  o fero w a n e! 
sumy. może być złożone (W gotówce, bądź też 
w wartościach, |\vymienionych w w arunkach o - 
gólnych iplrzetargu.

O fe rlf m ogą hyc składane na ca ło ść  d osta
wy, lub pa fej część, lecz nie m niejszą, jak 
300 m A

O ferty będą otw arte w Idiom' 9. października 
1930 roku o godiz. 12.30 w (Wyidlziale1 Budow 
nictwa, P lac W olności 14, U l piętro, pokój 43.

M agistrat zastrzega (sobie prawo wyboru ofe
rentów, jak  (również iplrawo nieprzy jęcia żaddel 

-oferty.
Oferty, njeodipowiadlające Warunkom przetargu, 

lub ztożone (po term inie, n ;e  będą rozpatryw a
ne.

M A G IST R A T  M. LO D ZI.
MMMMMM— — —  'I lin iPB— W

I m j c i e  w Dzienniku Ludom.

MASZYNY do SZYCIA
Z najlepszych fabryk oraz części składow e 

poleca fabryczny skład maszyn

V IO LIN  i TISSER
Lwów , B ern ste ina  1. Tei. 20-51
Dogodne spłaty DETAJL1ĆZNIE
po cenach najniższych HURTOWNIE
Własne warsztaty reparacyjne dla naprawy maszyn. 
Zdolni agenci poszukiwani w mias ach Małopolski 

na dobrych warunkach.

m r n o w o ś ć !

„ R A C H M I S T R Z "
Z A S T Ę P U JĄ C Y  M A SZYN Ę  

D O  L I C Z E N I A

—  Cena 21. 1 5 0  —

Do nabycia w Księgarni Ludowej 
nl. Szajnochy 2 .

Obsunięcie się ziemi

koło yjenenburga. Skutkiem  wtargnięcia w ielkich mas wody do kopalni soli potasow ej, spo
wodowało nas a m przód' utworzenie się wielkiego krateru, na którego dnie {powstało potem

, ' jeziorko. ;  • I i. W

. . .  . .  . . . . . .
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O g y l o s s s e a i a  s s m i a j s D  o w a  fi r  e  ź a  j .

R edaktor odpowiedzialny: JU L JA N  R Y C H L E W SK 1. — D rak. Lud. Spótdz. Tow. W yd . Lwów, ul. L . Sapiehy 77. T el. 4-96.
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